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Znaczenie „przełomu".
Podkreślaliśmy wielokrotnie, że doj

ę te  do władzy „Chjeny" z W itosem nie 
,est zwykłą zmianą gabinetu. „Chjena" 
W yznaje to, mówiąc o „przełamie" a; na- 
^ et o „przewrocie". Jedni tylko witosow-
IV udają, że nie widzą, co się stało, ai mo- 
^  rzeczywiście — pozbawieni wszelkiej 
Sż®rszej ideowości — nie zdają sobie spra-

z istoty swego geszeftu politycznego.
■ Witos w  swa jem expose mówił umyślnie 

ak, jakgdyby nic się nie stało. Mówca pia- 
łowców p. Dębski usiłował piastowców 
^Zedstawić jako męczenników większości 
^flamientarnej, którzy z czystej dla tej 
^sady  miłości zmuszeni byli połączyć się 
* Prawicą.

Kto zna char dc ter i  politykę p. W ito—4 
ten ani na chwile nie uwierzy-, by p. Wi- 

°s wziął ślub z „Chjeną" dla jakiejś za- 
ydy parlam entarnej. Takie oderwane poję- 

nie ziębią go ani grzeją. Nie poświęci 
ftIJ dla nich ani jednej świni z kontyngensu 
'vywozowego, a cóż dopiero swojej partji?!

Pakt „Chjeny" z Piastem  ma bardzo 
b i o s i e  znaczenie społeczno-polityczne, 
O biegające daleko poza chwilową sytuację 
^H am entarną.

Ze stanowiska „Chjeny" jest to począ- 
jej dojścia do władzy. „Chjena" od 

cW ili powstania niepodległej Polski żarli- 
y ’e\  namiętnie, z użyciem wszelkich środ
k i  nie cofając się nawet przed zbrodnią,
0 tego dążyła. Obecnie w- znacznej mierze 

^  swój osiągnęła. Nietylko jest w Rzą
sie, ale w Rządzie tym przeważa. W praw- 

gabinet ma firmę W itosa, ale „Chjena" 
^  niezmierną nad W itosem przewagę. Wi- 
j°s jest w miastach niesłychanie niepopu- 
atoy, podczas gdy „Chjena" ma w mia- 
^ch  wielkie wpływy-. Następnie, W itos 
tst spryciarzem nielada, ale  ani on, ani je- 

stronnictwo nie ma żadnej ogólniejszej 
politycznej. Dlatego też nieuchronnie 

*l*usi (ść pod komendę polityczną „Chje-
V  .— j już dziś widzimy, że prasa wito- 
Sovva posłusznie powtarza pacierz za „Chje- j 
^  * we wszystkich sprawach ogólnego zna- 1
^ n i a .  i

„Chjena" nie osiągnęła tedy wyłącz
n i  władzy, ale ma już jej lwią część, zwła- 
? cza że i tak aparat administracyjny i są- 
•̂̂ Wy ona przeważnie — i to oddawna — 
Panowała. Dlatego też die p. Witos, ale 

’’̂ j e n a "  nadaje piętno obecnemu Rządo

wi, A rządy „Chjeny" to reakcja na wszyst
kich polach. Może się p. Witosowi zdawać, 
że on tę reakcję będzie miarkował. A le 
po pierwsze, sam p. Witos, z własnej i nie
przymuszonej woli, jest dostatecznie reak
cyjny1', a  powtóre p. W itos zobaczy wkrót
ce, jak mocno go „Chjena" trzyma.

Zresztą „Chjena" nie powiedziała jesz
cze ostatniego swego słowa. Sama zapo
wiada, że to dopiero początek. Cel zaś 
„Chjeny" jest niezmienny: jest to  obalenie 
demokracji wszelkiemi środkami, nie wy
łączając gwałtu i wojny domowej. Dlatego 
też teraz dopiero na dobre rozkwitną te 
wszystkie organizacje i te wszystkie meto
dy-, z kiepska po endecko naśladujące fa- 
jizyain. — — ....

Tak rzecz wygląda cd strony chjeń- 
skiej. Od strony witosowej. pakt z „Chje
ną" oznacza, że część demokracji włościań
skiej zdradziła ogół ludności włościańskiej, 
zerw ała ostatecznie związki z ruchem k la
sowym robotniczym i poszła na służbę 
reakcji.

Pakt tedy piastowsko-chjeński ma po
ważne tło  społeczne i nie może być trak 
towany wyłącznie jako zjawisko parla
m entarne. Opozycja demokratyczna prze
ciwko nowemu Rządowi ma zadania nie 
tylko w parlamencie, gdzie jaknajenergicz
niej zwalczać ten Rząd musi, ale na całej 
przestrzeni życia publicznego. Jest dobrą 
oznaką, że p. Witos nie pociągnął całego 
swego klubu do zdrady sztandaru demo
kratycznego, że ideowa lewica tego klubu 
wyszła z niego i zorganizowała się, nawią
zując zarazem ścisły kontakt z „Wyzwole
niem". P. W itos nawet wtedy, gdy szedł 
przeciwko prawicy i miał radykalne gesty, 
był zawsze sprzymierzeńcem podejrzanym, 
niepewnym, zdradliwym. On był w  gruncie 
rzeczy największą przeszkodą do szczere
go współdziałania demokracji włościań
skiej i robotniczej. Dziś współdziałanie to 
powinno się odrodzić i wzmocnić na grun
cie uczciwego porozumienia.

Nowy Rząd, Rząd „Chjeny"-W itosa, 
jest groźbą dla demokracji, groźbą szcze
gólnie d la  klasy robotniczej. K lasa robotni
cza musi mocniej skupić swoje szeregi, 
wyrobić w sobie wielką siłę odporną, szyb
ko przystosować swoją organizację do 
tiudności i niebezpieczeństw, którym  bę
dzie m usiała się przeciwstawić.

^  Z dotychczasowego doświa leżenia wie- 
lę ̂  • że udzielanie spółkom obszarniczo-ban- 

prawa parcelacji prowadzi do ob- 
£ lż e n ia  zasad reformy rolnej, pomimo, 

k  spółki brały na siebi™ zobowiązanie 
* Oprowadzenia w ten sposób rozprzeda- 
J  gruntów, ażeby przepisom o reformie 

sic zadość,

Wszędzie jednak, gdzie parcelację 
przeprowadzały spółki, zasady refor
my stosowano wyłącznie w sposób for
malny, ale ziemia była droga, małorolni i 
robotnicy rolni nie mogli jej nabyć, przy
czepi spółki już postarały się zawsze o ta 
aby zdyskwalifikować tych, którzy nie m idi 
dostatecznej gotówki. Przeprowadzanie zaś

kontroli przez urzędy musiało się sprowa
dzać do fikcji, gdyż sumienna kontrola kosz
towałaby w- tych warunkach prawie tyleż, 
co przeprowadzenie parcelacji,

I inaczej, gdzie parceluje spółka, być 
nie może. Spółka obszarniczo-bankowa dzia
ła zawsze dla osiągnięcia trzech celów: 1) 
zdyskredytowania reformy; 2) podbicia 
jaknaj wyżej ceny ziemi i 3) osiągnięcia zy
sku dla spółki.

Naturalnie, że spółka z konieczności 
musi dążyć do wypompowania odrazu jak- 
największej ilości gotówki, aby nie więzić 
swoich kapitałów-, Tem samem ci, co po
trzebują kredytów, muszą rezygnować z 
prawa nabycia działek,

Ale gdyby parcelację przeprowadzały 
spółki nieóbszarnicze, złożone z ludzi ideo
wo związanych z reformą rolną, to i lak ce
na ziemi musiałaby być nieco wyższa, albo
wiem i taka spółka musiałaby mieć, może 
znacznie mniejszy, ale zaw-sze'zysk. 0

Tymczasem, gdy parcelację przepro
wadzą urząd, to musi saę starać, ajjfy szacu
nek ziemi był jaknaj mniejszy, a ponieważ 
wie-jest or: bezpośrednio zainteresowany w 
osobie parcelanta, przeto więcej jest szans 
dla robotników rolnych i małorolnych, iż 
uda im się, przez osiągnięcie kredytów, 
skorzystać z prawa pierwszeństwa w naby
ciu gruntu.

Dlatego też z całą siłą stronnictwo na
sze domagać się winno, aby nowe ustawy 
powierzyły parcelacją wyłącznie urządom 
rolnym.

Przy wykonywaniu reformy rolnej na j
bardziej narażone są interesy . robotników 
rolnych, pracujących w danym folwarku.

W prawdzie ustawy przewidują, że ma
ją oni pierwszeństwo po inwalidach w na
bywaniu działek, oraz bardzo dogodne kre
dyty, uchwała sejmowa z dnia. 10 łipca 1919 
roku mówi nawet o ubezpieczeniu państwo- 
wem tych robotników-, którzy dla jakich
kolwiek powodów ziemi nie nabędą, ale w- 
praktyce rzeczy te zupełnie inaczej wyglą
dają.

Ubezpieczeniem bowiem poszkodowa
nych robotników żaden rząd dotychczas so
bie głowy nie zawracał, a przy parcelacji, 
chociaż tu i owdzie rzucano ochłapy na j
gorszych kawałków roli, to  jednak ogół ro
botników rolnych najczęściej wskutek par
celacji tracił tylko w arsztat pracy.

I jakże miało być inaczej? Robotnicy- 
rolni są warstwą najsłabszą społecznie, od 
bar A:o niedawna weszli oni w poczet oby
wateli, poczęli mieć swój odrębny głos.

Sami nie potrafią oni odpowiednio wy
korzystać, a przedewszystkiem obronić 
swych praw. To też tam gdzie nie mieli 
sWego Związku — zawsze w czasie parce
lacji szli na tułaczkę; tam zaś, gdzie Zwią
zek istniał i miał swych przedstawicieli w 
Komisjach Ziemskich, tam, zawsze Związek 
bronił energicznie interesów robotników-, 
wskutek czego przynajmniej dla części ro 
botników wywalczono kawałki gruntu. K re
dyty jednak udzielane były i są tak niskie, 
że wielu robotników szarpie się na swoich 
kawałkach przez pewien czas, ru jnuje się, 
by następnie nie móc podołać gospodarstwu.

Dlatego też domagać się będziemy, aby 
każdy robotnik, który z powodu parcelacji 
traci w arsztat pracy, miał prawo do nabycia 
działki bez wzglądu na swój stan finansowy. 
Tak, jak z parcelowanego obiektu wyłącza 
się grunty, przeznaczone na regulację ser
witutów, tak samo powinno się wyłączać 
przynajmniej po 5 hektarów ziemi III klasy, 
ew. ekwiwalent innej kategorji gruntu na 
każdą rodzinę, robotnika, pracującego w 
danym folwarku. Ziemia i mieszkanie win
ny mu być dawane na spłaty, w równych 
ratach w ciągu 30 lat. przyczem cena wy

znaczona nie powinna przekraczać połowy 
ceny danej kategorji ziemi płaconej przez 
innych parcełantów.

Na specjalnych warimkach winni być 
robotnicy-, którzy w danym folwarku praco
wali przez 25 lat, lub też m ają przeszło 40 
lat, a urodzili się i dotąd mieszkają w d a 
nym folwarku. Ći ziemię otrzymywać po
winni zupełnie bezpłatnie.

Małorolni gospodarze, których gruntal 
graniczą z parcelowanym m ajątkiem  rów
nież winni otrzymać daleko idące udogod
nienia, aby dotychczasowe fikcje przeisto
czyły się w- rzeczywiste gwarancje możno
ści nabycia roli. W  razie przeprowadzenia 
reformy z pominięciem małorolnych, skaza
łoby się ich na wieczne posiadanie karłowa
tych gospodarstw, co jest sprzeczne z za
sadami naprawy stosunków rolnych.

W reszcie o jednej jeszcze kategorji 
ludzi musimy pomówić.

W ielu obszarników część nieużytków 
wydzierżawiało biedocie wiejskiej, gdyż 
nie opłacało się ich uprawiać. Dzierżawcy ta 
cy wychodzili wprost ze skóry, aby opłacić 
czynsz dzierżawny-, i klepali biedę. Przed 
wojną spotykało się ludzi, dzierżawiących 
cd kilkunastu, kilkudziesięciu la t po 3 —-  6 
morgów ziemi, a nawet takich, których dziad 
i ojciec ten sam kawałek gruntu dzierżawił.

Dzierżawcy- tacy, aż nadto sowicie 
zapłacili za te działki, aby- można było żą
dać od nich jakiejkolwiek zapłaty za grunt, 
nic mówiąc już c ich usuwaniu, k tóre je
dnak gdzieniegdzie praktykowane było.

Najważniejszą bodaj rzeczą jest po
pieranie kooperatyw rolnych, jako najw yż
szej formy produkcji. Dotychczasowe prze
pisy przewidywały prawo tworzenia1 takich 
kooperatyw, ale w praktyce uniemożliwiło 
się wszelką akcję w tym kierunku.

Ja k  wiadomo, bardzo często folwarki, 
mające być rczparcelowanemi, na  okres 
przejściowy są wydzierżawiane. Gdy je
dnak robotnicy rolni i małorolni ,jako koo
peratywa, starali się o  te dzierżawy, doda
jąc czynsz najwyższy, zaw-sze „coś'* stawa
ło na przeszkodzie, a  wreszcie m ajątek zo
stawał wydzierżawiony z publicznej licyta
cji jakiemuś jegomościowi, którv najczę
ściej sam jeden do licytacji stawał. Tak, że 
nawet na czas przejściowy nie dopuszczono 
do gospodarki społecznej.

A  tymczasem tylko taka gospodarka 
może dać najlepsze rezultaty, tak dla k ra
ju, jak i przez zabezpieczenie interesów ro
botników rolnych i małorolnych. Dlatego 
też domagać się musimy, aby kooperatywy 
rolne miały zagwarantowane ustawowo spe
cjalne przywileje, aby takie stowarzyszenia 
o ile zgłoszą chęć nabycia cbjektu czy to 
na własność, ęzv też w dzierżawę, mogły 
osiągnąć swój cel.

Jedynie przy przestrzeganiu tych za
sad małorolni, robotnicy rolni i drobni dzier
żawcy mogą być spokojniejsi o swój los. 
W  przeciwnym razie musieliby uważać wy
konywanie reformy za plagę.

Nie łudzimy się! W iększość sejmowa 
odrzuci te słuszne wytyczne. Spółka chjeń- 
sko-witesowa pójdzie po innej drodze: po 
drodze rozdrapywania ziemi po paskarskich 
cenach przez bogate chłopstwo! W ątpliwe 
co prawda — aby obszarnicy nawet na ta
kich warunkach zrezygnowali ze swych fol
warków, na których żyją jak niebieskie p ta
ki z pracy ludu pracującego.

Jednak  głos małorolnych i bezrolnych 
musi dałekiem echem odbić się w na;dal. 
szych zakątkach kraju, jako poważne o.' 
strzeżenie dla rozwydrzonego obszarnic. 
twa i spekulującego ziemią bogatego chłop: 
stwa.

M. Nowicki
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Zblizka i zdaleka.

Nieprzeliczone jest mnóstwo stowarzy
szeń śpiewackich, gimnastycznych robotni
czych, Przyjemnie popatrzeć na ćwicżenia 
gimnastyczne młodzieży robotniczej. Przy
jemnie posłuchać, gdy śpiewają chóry ro
botnicze. Tu w Hamburgu pod wpływem 
wiadomości o śmierci przedwczesnej Las- 
sala poeta robotniczy Andorf napisał „Mar- 
syljankę robotniczą1' — śpiewają ją po dziś 
dzień najstarsi i najmłodsi robotnicy w  
Hamburgu.

Nie mała to rzecz tak obszerny, roz
lewny i całość klasy robotniczej obejmują
cy ruch stworzyć. Na to trzeba było lat 
pięćdziesięciu. Ktoś musiał kiedyś pierwszy 
pod ten gmach położyć kamień. Musiał to 
być wielki marzyciel. Dziś z łatwością świa
domy rzeczy robotnik hamburski wyrzuca 
1. siebie niezliczone szeregi mil jonów, gdy 
charakteryzuje z kolei ruch polityczny, 
ruch zawódOWy, ruch kooperatystyczny kla
sy robotniczej Hamburga. Polityka może u-*

WSPOMNIENIE H A M B U R G A .
Spędziłem ośm dni w Hamburgu w o- 

toczeniu największych działaczy socjalisty
cznych świata cywilizowanego. Pracowaliś
my w pałacu Związków Zawodowych, któ
rego olbrzymia sala może pomieścić wygo
dnie siedmiuset delegatów, siedzących 
wzdłuż rozstawionych stołów. Nie mamy 
takiej sali w Warszawie, nietylko w War
szawie robotniczej, chyba w teatrze, a pa
łac ten zbudowany został sumptem robot
ników, bez udziału rządu i miasta.

W  tej olbrzymiej sali radzono tydzień 
cały, bez wytchnienia do późnej, nadrannej 
nawet godziny, nie było czasu ani miasta 
rwiedzać, ani hambtrrskim przyglądać się 
stosunkom. Trzeba było dzień zostać dłu
żej, ile że nie chciałem z pustemi wrócić rę
koma, jako pisarz, który „zbliska i zdale- 
ka“ stara się znajdować naukę, wzory, źró
dła radości i nadziei dla czytelników .R o
botnika". Hamburg jest zdawien dawna for
tecą socjalizmu niemieckiego. Historycy ru
chu robotniczego w Niemczech hfśtorję tej 
fortecy rozpoczynają od roku 1S27 i wiążą 
powstanie pierwszego zrębu fortyfikacji z 
imieniem tkacza Jakóba Andorf a. W r, 1845 
istniało tu jirż towarzystwo oświatowe dla 
klasy robotniczej i w tym samym roku za
częło wychodzić pismo komunistyczne (jak 
podówczas nazywano socjalizm) „Pismo 
dla Robotników". W reku 1854 spotkał tu 
Henryk Heine tt wydawcy swego Campego 
słynnego anarchistę Wilhelma Weitlinga i 
zapisał w swoich „Wyznaniach" prorocze 
słowa: „ci rzemieślnicy niemieccy, ci sape
rzy, którzy przykładają topory pod cały 
gmach społeczny, to są jedyni ludzie w 
Niemczech, w  których jest życie i do nich 
przyszłość należy". W roku 1852 powstała 
tu pierwsza kooperatywa. W tym samym 
czasie cieśle okrętowi i robotnicy budowlani 
prowadzili w Hamburga pierwsze swoje 
klasowe utarczki z kapitałem.

W reku 1863 powstaje w Hamburgu 
stowarzyszenie robotników, jako część wiel
kiej organizacji, pomyślanej przez Ferdy- 
manda Lassala. W reku śmierci Lass a,la li
czyło ono tysiąc członków. W r. 1875, jak 
wiadomo, powstała partja socjaldemokra
tyczna niemiecka. Od roku 1880 Hamburg, 
ipótnimo ustaw wyjątkowych, liczył już dwu 
deputowanych socjalistów, w tej liczbie Au
gusta Bebła. W r. 1890 partja liczyła tu 
efeiesięć tysięcy plącących składki socjali
stów, w r. 1905 —: 21 tys. ,w r. 1910 — 43 
tysiące, w  roku 1914 — 68 tysięcy. Obecnie 
liczy 77 tysięcy, w tej liczbie 60 tys. męż
czyzn i 17 tys. kobiet. Do tej cyfry doliczyć 
należy robotników zorganizowanych w po
bliskich miasteczkach, ogółem liczba ta wy
niesie sto dziesięć tysięcy. Związki zawodo
we liczą na tej samej przestrzeni 235.000 
członków (w tej liczbie 46 tys. kobiet). 
W iele związków zawodowych niemieckich 
posiada centrale swoje w Hamburgu. I tak: 
„Związek robotników budowlanych" posia
da tu pałac. Hamburg jest siedliskiem hur
towni stowarzyszeń spożywczych niemiec
kich, a także największej kooperatywy wy
twórczej, „Produkcji" noszącej miano. 
Hurtownia obsługuje 1600 kooperatyw, do 
których należy około trzech i pół miljona 
rodzin. W r. 1922 miała obrotu 38 miljar
dów marek niemieckich. Obrót w jej od
dziale bankowym wynosił 26 miliardów ma* 
rek — znajdowało tu obsługę 77 związków 
zawodowych. Hurtownia posiada własny 
ginach, posiada trzy fabryki cygar, dwie fa
bryki papierosów, tkalnię, pracownię ubrań, 
pracownię bielizny, fabrykę mebli, zapałek, 
fabrykę biszkoptów, młyn do mielenia ka
wy, skład win, masarnię, torfownię, i ole
jarnię. Wiąże się z hurtownią i kooperaty
wa wydawnicza, posiadająca wielką dru
karnię i fabrykę wyrobów z papieru. Wy
chodząc tu dwa czasopisma kooperatystycz- 
ne, Judno popularne, liczące 9GO.OOO od
biorców. „Produkcja" zorganizowała jedną 
z największych w Niemczech masarni, dwie 
piekarnie, fabrykę chemiczną młyn zbożo
wy, fabrykę wód mineralnych, cegielnię, fa
brykę mebli, majątek ziemski. „Produkcja" 
buduje domy, posiadła dziś kontrolę na ty
siącem mieszkań robotniczych.

Tegać w strząśnienicm , gdy jednak  życie po
lityczne k lasy  robotniczej opiera ®ię o  takie 
podstaw y zawodowe i koopera ty  styczne, 
niem a możności w ątpić, że k lasa robotnicza 
k ażdą  trudność pokona, każdy  ham ulec o- 
p anu je , każdego wstrzr '* iem a pozostanie 
panią. «

K iedy k lasa  robotnicza W arszaw y bę
dzie mogła zaprosić do siebie uczestników  
m iędzynarodow ego kongresu robotniczego 
do „P ałacu  P racy" w W arszaw ie? Bo że 
ten P ałac  P racy  stanie z czasem  w W arsza
wie, nie w ątpim y na chwilę. N iechaj ta  
chwila nastąp i ja fo a jp rę d z e j!

Ileż to pałaców  w ybudow ały mocarne 
dłoni*, robotnika polskiego? Czemu nie mia
łyby raz  zak rzą tnąć się kcło  w łasnej siedzi
by- d la zw iązków zawodowych, dla koope
ratyw , dla organizacji politycznej, d la  re 
dakcji czasopism a partyjnego, d la drukarni 
p arty jn e j, dla księgarni party jne j... W Bru
kseli, w Gandawie, w  Ham burgu, w B erli
nie w W iedniu — byłobyź to  możliwe, a 
tylko u nas mi .Jcbyź to  być jen o  b a jk ą?  
N ie um iem  na jedną chw ilę dopuścić tak ie
go fo k sn e g o  pytania, B udujm y „P ałac  P ra 
cy"!

Henryk Bezmaski.

1 1 m •skiei.
Spadek marki polskiej wiąże się w cal o 

ściśle z  dojściem do władzy obecnego rządu 
chjeńako-piastowego,

W miesiącu kwietniu, dopóki stanowisko 
Rządu gen. Sikorskiego zdawało się stosun
kowo ustalone, marka polska zaczynała się 
stabilizować, a cena dolara na giełdzie w ar
szawskiej ustalała się na 43.000, cena zaś fun
ta sterlings na 206.000- Gdy pod koniec tego 
miesiąca Chjena zagadała o pakcie z Wito
sem, zaczął się stały spadek wartości marki 
polskiej — spadek idący takiemi etapami, ja- 
kiemi postępowała podstępna gra prawicy 
przeciwko rządowi Sikorskiego.

W ostatnich dniach kwietnia, gdy szanse 
dojścia do porozumienia były jeszcze słabe, 
dolar czas jakiś utrzymywał się przy cenie 
43—45.000 mjr., funt zaś 206—210.000 mk., sa
ma jednak zapowiedź, iż w maju dojdzie nowy 
rząd do władzy, tak podziałała na giełdę, iż 
dolar skoczył odrazu na 46.700 mk., funt zaś 
na 217.000 mk. i od tej chwili stałe obie to 
waluty piąć się zaczęły w górę. Już w dn. 5 
maja giełda wskazywała wartość dolara 
47.750 mk,, cenę funta — 220.750 mk.

W połowie maja, gdy stanowisko piastow- 
ców Stało się coraz widoczniejsze i gdy 
p Osiecki zrzekł się referatu prowizorjtim 
budżetowego, chjeny giełdowo-bankowe za
tarły z radości łapska i wyśrubowały dolara 
do 48.000 mk., funt zaś do 224.000 mk. W kil
ka dni później zjawienie się posła Głąbińakie- 
go u Prezydenta Rzeczypospolitej powitano 
nową zwyżką walut obcych: dolara do 49.000 
mk,, funta do 225,000 mk., zapowiedź z.aś o- 
bałenia rządu Sikorskiego na posiedzeniu sej- 
mowem w dniu 23 maja dało asumpt do sko
ku dokira na 49.950 mk., funta na 234.000 mk.

W dalszym ciągu gra stawała się coraz 
widoczniejsza: ostateczne wyjaśnienie się sy
tuacji podniosło wartość dolara do 51.000 mk., 
wartość zaś funta do 239.000 mk. Fakt obale

nia iżadu Sikorskiego zanotowany został w 
cedułach giełdowych w ten sposób: dolar — 
53.550 mk., funt — 249.950 mk. |Ciedy wyjaśni
ło się, iż nowy rząd uzyska „większość" ucie
szone bliskiem dojściem do władzy zwierzę 
kapitalistyczne zagrało znowu na zwyżkę ob
cych walut i wyśrubowało cenę dolara do 
54.500 rak., cenę zaś funta do 252.000.

Votum zaufania przyniosło nową zwyżkę: 
dolar 55,500, funt 258.000. Objęcie władzy 
przez poszczególnych dygnitarzy chjeńsko-pia- 
stowskich zanotowane było w cyfrach: 56.000 
i 262.500, rozpoczęciu zaś czynności nowego 
Rządu towarzyszą wczoraj notowane kursy: 
56.800 i 263.000. Nawet marka niemiecka, sta
le od wielu dni spadająca, notowana niżej ko
rony austrjackiej, podniosła głowę i dochodzi 
znów do wartości marki polskiej (kurs wczo
rajszy 0,93).

A dzieje się to  wszystko w czasie, gdy 
bilans handlowy Polski dochodzi do równo- 
wagi, gdy wpływ za podatki i bony stale 
wzrasta. Czem więc się to dzieje?...

Na to pytanie są tylko  dwie odpowiedzi:
Albo sfery gospodarczo-finansowe, Inbo 

parły same do zmiany rządu, nic mają doń 
zaufania i obawiają sic, iż rabunkowa jego 
gospodarka doprowadzić może państwo do 
ruiny i kataklizmów, przed któremi ucieczką 
jest gromadzenie walut obcych.

Albo te same sfery rozzuchwalone tem, 
iż ich poplecznicy doszli do władzy i działać 
będą na rzecz ich interesów, postanowiły 
przez grę giełdową kosztem skarbu państwa 
dorabiać się dalszych miljardów.

W  każdym razie jest to jeden dowód wię
cej, iż kapitalizm i 'nacjonalizm fóżnych wy
znań złączył się do walki z Polską ludową i 
robotniczą pod sztandarami Chjeno-Piasta 1 

j pewny swej bezkarności prowadzić chce tę 
i Polskę na bezdroża.

Spółdzielczy zjazd kolejarzy.
Dn. 27 i 28 b. m. odbył się w Warszawie 

walny zjazd delegatów b. Centr. Zw. Spół, 
Kol., obecnie Krajowej Spółdz. Spoż. Kol.

Warto podkreślić; jaki był tegoroczny 
ckład zjazdu tej kolej, organizacji spółdz., k tó
rą Chjena okrzyczała za „socjalistyczną", kła
miąc przytem, jakoby dzięki tej właśnie 
„partyjnej" etykiecie korzystała ona była 
wrzekomo z hojnych „kredytów" i innych 
„dobrodziejstw" rządów „lewicowych"...

Otóż na 33 delegatów, udziałowców (zor
ganizowanych z końcem grudnia z. r.) 9 u-
ezestników zjazdu należy do „lewicy", 11 by
ło bezpartyjnych, a reszta zalicza się do obo
zu „prawicowego". Nie wyklucza to oczywi
ście, by inny zjazd — pod względem przyna
leżności partyjnych — nie przedstawiał inne
go stosunku, jest to więc skład przypadkowy. 
Świadczy jednak, że poważna praca spółdziel
cza zainicjowana na terenie kolejowym przez 
zawód, organizację kólej. (Z. Z. K.) a rozwija
na nadal przy czynnej pomocy naszych towa
rzyszów, potrafiła skupić w jednym zgodnym 
szeregu wszystkie bez wyjątku kierunki par
tyjne.

W arto fakt ten podkreślić także i z tego 
względu, że jeszcze dotąd — jakkolwiek w
stanie agonji — pokutują, z trudem i wysił
kiem podtrzymywane, endeckie kramiki z 
Centrali poznańskiej, których Szczytnem za
daniem było: kaszą, mąka, cukrem i t. p. „ar
gumentami" szerzyć wśród kolejarzy ideolo
gię chjcńską. Pokazuje się, że kramiki te, jak
by na kpiny, zwane „Spółdzielniami", nie po
trafiły zyskać wpłysvu nietylko w szerszych 
kołach pracowników kol., ale nawet w szczu
płych stosunkowo szeregach kolejarzy prawi
cowych, pojmujących jasno, że endeckiego 
szwindlu ze spółdzielniami poważnie trakto
wać nie można. W Radzie Nadz. zasiadają 
również kolejarze wszelkich przekonań; prze
wodniczy jej od lat pos. tow. Moraczewski; 
w skład jej wchodzi również pos. tow. Kury- 
bwicz.

Kłamstwa chjeńskie o „kredytach" zosta
ły najdobitniej odparte przez cyfry budżetu, 
przedstawionego w r. ub. jeszcze przez p. Mi
chalskiego; .cyfry te wykazują, że podczas 
gdy endeckie kramiki, w których różni dzia
łacze „narodowi" kradli jak kruki, otrzymy
wały dziesiątki miljonów, to C. Z. S. K., dźwi
gający na swych barkach troskę o aprowiza
cję kolejarzy, nie otrzymał ani feniga. Trwało 
to aż po jesień z. r.

A przecież mimo braku wszelkiej pomo- 
* cy z zewnątrz i mimo rozliczne ciężkie *«ud-

ności, rezultaty dotychczasowej działalności 
C  Z. S. K. są wprost znakomite. Wystarczy 
wskazać choćby tylko na własną realność w 
Warszawie (biura, magazyny, mieszkania) do
chodzącą do 2 miljardów wartości, prócz in
nych objektów, (na prowincji) ruchomości, to- 

! warów i t. p. Przedłożone zjazdowi w formie 
osobnej broszury sprawozdanie za r. 1922 O- 
świetla trudności, z jakiemi specjalnie w r. z. 
C. Z. S. K. miał do walczenia. Był to rok gdy 
wywołana wolnym handlem lichwa żywnościo
wa rozpętała się w prawdziwą orgję, a zara
zem i rok, w którym dokonywała się prze
budowa C. Z. S. K„ na Spółdzielnię ze skle
pami na przestrzeni. Trudności te spowodowa
ły pewne — w stosunku do r.' 1921 — zmniej
szenie się obrotów, które jednak w tym roku 
rozwijają się coraz szybciej. Podczas gdy obro
ty za r. ub. wyniosły ogółem 2 miljardy 19734 
mil. mk., to za I kwartał r. b. wynoszą one już 
2 miljardy 294 mil,, a za sam tylko maj 1 mil- 
jard 300 mil. mk.

Z artykułów dostarczonych udziałowcom 
w r. z. główną część, bo 64 proc. stanowią 
artykuły spożywcze, reszta to inne artykuły 
użytku domowego. Koszta handlowe nie do
chodzą — podobnie jak w innych organiza
cjach — do 10 proc. Wykazaną w bilansie 
czystą nadwyżkę — w myśl wniosku R. N. — 
przelano do różnych funduszów, część zaś 
ptzeznaczoną jako „dywidendę" udziałowców 
uchwalono dopisać im do udziałów. Fundusze 
własne wynoszą 177 mil. mk. Kapitał udziało
wy przeszło 140 mil.

Obecnie ma Spółdzielnia 39 punktów 
sprzedaży i 7 piekarń czynnych w różnych 
częściach kraju, od kresów wschód, po za
chodnie...

Działalność Spółdzielni byłaby znacznie 
większa, gdyby miała ona — przy dzisiejszej 
drożyźnie — większe kapitały. Wszakże sta
ła dewaluacja marki stwarza ciężkie troski 
zarówno Spółdzielni kol. jak i innym koope
ratywom z Rob. S. Sp„ Zw. „Społem" i t. d. 
Z powodu tego nie można uruchomić różnych 
wytwórni (rzeźnie, młyn i t. p.) a obietnice 
Rządu, że udzieli kooperatywom większych 
kredytów na inwestycje okazały się — grusz
kami na wierzbie.

To też zjazd uchwali! podwyższyć udzia
ły do 100.000 mk. tudzież upoważnić zarząd do 
zaciągania pożyczek krótkoterminowych i in
w e s ty c y jn y c h  do wysokości łącznej 5 miljar
dów mk.

Działalność propagandystyczna Spółdziel
ni rozwija się coraz intensywniej przez zgro

madzenia, odezwy i przez pismo „Kolejarz* 
Spółdzielca" rozdawane udziałowcom beż 
płatnie. Ponadto ma Zarząd zamiar przystąP*f 
do puszczenia na Iinję ruchomych bibljot® 
(w wagonach kot.) połączonych z odczytań** 
i pokazami świetlnymi.

Liczba udziałowców stale się zwiększ** 
gdyż coraz to nowe Spółdzielnie zgłaszają svve 
połączenie ze Spółdz. Kraj.

Pozostałość towarów z końcem r. z. wy- 
raża się w sumie 16334 mil, snk.; tak it z** 
remanent za I kw artał b. r. w sklepach i ^  
Centrali — w sumie 2)4 miljarda mk.

O rozwoju Spółdzielni,, która z najcię*' 
szych prób wyszła zwycięsko, świadczą wi9c 
najlepiej cyfry. Na zjeździć odczytano rów*' 
r.ież sprawozdanie z rewizji Spółdzielni przc'  
prowadzonej na jej żądanie przez lustrator* 
związku „Społem", które o całej d z i a ł a l n o ś ć *  

Spółdzielni wyraża się b. pochlebnie.
To też zjazd sprawozdanie zarządu wr** 

z bilansem tudzież sprawozdanie R. N., złożO ' 
ne przez pos. Moraczewskiego, przyjął jedno* 
asyślnie do Zatwierdzającej wiadomości. W7' 
rażając, wśród oklasków, obu ciałom ksero**" 
nkzym  zaufanie i uznanie za ich owocną pr*' 
ce.

Kol.

Wczorajsza „Gazeta W arszawska" po?1' 
sała się notatką, w której gwałtownie don-1'^ 
ga się zniesienia komisji statystycznej, ogłasf* 
jącej co miesiąc wzrost (lub zniżkę) koszto 
utrzymania!

Nieuk z „Gaz. W arsz." utrzymuje,
to — komisja statystyczna swemi o b lic z e n i*  
mi wywołuje drożyznę!!

Niewarto rozprawiać się z tem cyniczre 
bzdurstwem. Wystarczy wskazać, że wedl11̂ 
ustalonej i powszechnej opinji obliczenia k® 
misji wcale nie uwydatniają pełni w z ro s  ^  
drożyzny. Wskazywały to niekiedy nawet P1 
sma chjeńskie, «p. „Rzeczpospolita". ,

Ale dziś dla „Chjeny" niewygodne )•** 
stwierdzanie wzrostu 8rcżyzn-y> Teraz '
R z ą d  w rękach — i pragnie ukryć statysty*1 
wzrostu kosztów utrzymania!

Jak  wiadomo, zorganizowani w ,,Levń 
tanie” chjeńscy przemysłowcy odmawiają f ,. 
Lotnikom podwyżek, według obliczeń ko®*R 

Z pomocą śpieszy im „Gazeta Warsz* ^  
ska", domagając się zniesienia komisji * 1 
obliczeń!

Drożyzna rośnie — ale niewoliło jej oh j 
czać, bo „Chjena" nie chce podwyżek pł*c'^ 

Zauważmy, że obecnie urzędnikom P3?
siwowym wypłaca się podwyżki stosownie 
wykazów komisij.

„Gazeta Warszawska" pragnie to zfl*e' 
jednetn pociągnięciem pióra.

iś*

Takie oto „życzliwe” dla robotników
urzędników projekty przygotowuje „Chjen*
zaiaz w pierwszych dniach swoich rz ąd ó * v '

mii rani
Uchwała konferencji P. P. S. w  K rólew skiej _ 

Konferencja P. P. S. na okręg Król. Huta, ^ ^  
tosławice, Tarnowskie Góry, Lubliniec, odbyta *
31 maja r. b. w Król. Hucie, uchwaliła po 
chaniu referatu tow, posła Binis/.kiewkza o *Y, ^ 
cji politycznej, że robotnicy będą stanowczo 1_ 
czać rząd chjeńsko-piastowski, jako rząd, wrog1 
teresom klasy pracującej i demokracji.

Tow. Mili i  II
MILWAUKEE, WIS. ■ne*W dn. 7 maja tow. poseł Barlicki Pr

mawiał na wiecu w Milwaukee. Obsz®1^ , ,
referatu zebrani wysłuchali z o g r o m n e f f l  
teresowaniem, entuzjastycznem: okI*s* ^  ^
wyrażając swoje zadowolenie i solidarn* 
wywodami mówcy. - j

Składka przyniosła 66.31 d o l a r ó w  

franków francuskich w srebrze.

Przygotow ania do przyjęcia  króla
rumuńskiego.

R ząd przygotow uje się do  p rz y ję ć *9
królew skiej pary  rum uńskiej, k tó ra  przy
byw a d o  W arszaw y za kilkanaście dni. Or
ganizują się kom itety przyjęć, wyszukiwa- 
ni są specjaliści od cerem onjałów , nastę
pu ją  nom inacje n a  rożne honorowe godno
ści podczas uroczystości i t. d. M. in. mar
grabia W ielopolski, znany hcdow ca koni* 
m ianowany został honorowym  koniuszy*1) 
dw oru kró la rumuńskiego, k tó ry  otacza® 
będzie k ró la  podczas pobytu w  Polsce, y  
W ielopolski z zapałem  p rzystąp ił do spej' 
nienia swej m isji. Poniew aż P aństw o  P i 
skie nie posiada w łasnych pojazdów , maj* 
być wypożyczone o d  a ry sto k rac ji i plut^* 
k rac ji najp iękniejsze powozy i karety , któ
re  będą odnowione na koszt R ządu  i po **' 
życiu zw rócone właścicielom.

N astępnie p. W ielopolski w vsłał 
W iednia innego hodowcę koni. p. D acho^ ' 
skiego, celem  k u p n a  uprzęży  d la  17 p ar ko®* 
i liberji d la woźniców. N a ten  cel wyasy
gnowano podobno mil ja rd  m arek.

Zatem  sam o tylko wyekw ipow anie Po
jazdów  kosztow ać będzie skaYb m iljardy' 

Szumnie, szum nie zaczyna sobie ?' 
W itos... A  czy p. Duchowski kupi mu 
k raw at z W iednia?
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Obrady Sejmu.
$fcsja pierwsza.

Kiedy p. W itos zawierał pakt z Chje- 
raówioao o tem, że jeden z kardynalnych 

'  Dktów umowy dotycz^ sprawy podatku 
pn iow ego . Porozumienie chj eńsko-piasto- 

e w sprawie tego podatku polegać miało 
a tem, że piastowcy poczynili znaczne u- 
!§pstwa na rzecz obszarników w określe- 

Jj* progresji przy obliczaniu podatku dla 
vNkszych obszarów. Na wczorajszem po- 
^edzeniu Sejmu przekonaliśmy się, że wi- 
osowcy rzeczywiście zmienili swoje dawne 
tanowisko wobec podatku gruntowego.

Pozornie poszły na ustępstwa stronni
c a  chjeńskie, godząc się na częściową 
?r°gresję, w gruncie jednak rzeczy, ustąpi- 
\ Mtosowcy; progresję uchwalonoby prze- 
^  Chjenie, ale dzięki ustępstwu witosow- 
ców progresja została znacznie zmniejszo
na..

Ale niedcść. Zdrada piastowców po- 
Ma dalej. Obszarnikom zmniejszyli poda- 

ale okazali się bardzo twardzi wobec 
^ lo ro lnych . Wspólnie z Chjeną obalili za- 
Sadę degresji dla drobnych gospodarstw, 
^oponowanej przez „Wyzwolenie", obalili 
f(Avtueż poprawkę tow. Kwapińskiego, ob- 
^żającą znacznie podatek dla gospo
darstw karłowatych.

S _ Zwyciężyła zatęm^koncepcja Chjeny i 
r|hn. Grabskiego. Progresja dla większytfh 
?^szarów nie jest groźna, jeżeli się zważy, 
*e część podatku gruntowego idzie na po- 
c?et podatku dochodowego. Piastowcy, któ- 
M  w komisji głosowali przeciw obszarni- 
■°rn z „Wyzwoleniem" i P. P. S. — wczo- 
M jako wierni sojusznicy Chjeny, obalali 
,°< co uchwalili na komisji. Przyznać nale- 
fy, że ani na chwilę sojusz chjeńsko-pia- 
Uowy nie został zerwany; przy wszystkich 
"losowaniach prawica i witosowcy zacho
w a l i  się jednakowo, często korzystając 
z pomocy'Żydów i obszarnik ów-NLemców.

Widocznym znakiem tego układu 
"hcnnictw obszarniczych i stronnictwa bo- 
jfotych chłopów w sprawie podatku grun- 
W ego było ukazanie się na mównicy en
deka i obszarnika Zdzlechowskiego, jako 
M er en ta, w miejsce tow. Moraczewskiego, 
^óry  zrzekł się referatu po utworzeniu 
"ządu Witcsa-Głąbińskiego.

Przebieg posiedzenia był następujący:
Po odczytaniu interpelacji i po zawiado

mieniu Izby, że R ada M inistrów w ydała roz
r z ą d z e n ia  w spraw ie podwyższenia podat- 
11 spożywczego od cukru, zmian w opodatko

waniu spirytusu, piwa, kwasu, win i drożdży, 
&r̂ z w  spraw ie podwyższenia akcyzy od za- 
M e k  — przvstapiono do podatku gruntow e
go.

Prezes klubu endeckiego, p, Kozicki, 
Wniósł przedew szystkiem  .poprawkę do art. 2 
aky zniżyć wysokość progresji tak, aby liaj- 
Wyższy stopień progresji wynosił 100 psoc., a 
l'.*e 120 proc. Za tym wnioskiem opowiedział 
^  obszarnik Jaroszvnski z klubu Dubanowi-
Ł*a.

N atom iast p. Bogusławski z grupy ludo- 
'M .pos. Dąbskiego podtrzym yw ał zasadę p ro 
cesji i degresji i uskarżał się, że jednakowe 
Pożary spadaja na właścicieli kilku mórg i 
^ k u włók.

W icem inister skarbu M arkowski, zgodził 
^  na w niosek p. Kozickiego, a zarazem  pro- 
”’1 o 100-krotne podniesienie podatku, a nie 
^ 'k ro tn e ..

P. Smoła (Wyzwolenie) b. dowcipnie u- 
^;sadniał konieczność w prow adzenia aegre- 
!,i nic szczędząc witosowcom docinków.

Przecie*ż p. Głąbiński — mówił — ten „wice- 
w obecnym gabinecie uznał yyraźnie ko- 

r*eczność progresji i degresji, zresztą istniały one 
* dawniej, tylko jakby do góry nogami, bo bied

ny płacił więcej, a bogaty mniej. Gdy proponu- 
degresję, to panowie mówicie, że domagamy 

.SN przywilejów. Odstąpimy wam nasze przywi-
do mieszkania w ciasnych izbach i prawo do 

''lodzenia boso, a oddajcie nam wzamian wasze 
^ ‘adniale pałace i wynędzniałe folwarki (weso- 

i okląski na lewicy). Społeczeństwo dom^- 
5* się progresji. Przy wyborach reakcja dostała 
M  Ińiijona głosów, a robotnicy i chłopi 4 miljo- 
^  (glos: a W itos) W itos 1 miljon, ale na program 
udo\vy (p. Byrka: jeszcze nie stracony).

j . W dalszym ciągu dyskusji, w które) za- 
. lei"ało głos b. wielu posłów, tow. Kwapiński 
;ąl-''oponował następujące brzmienie art. 3:

„Płatnicy, których obciążeni c podatkowe w 
^Yśl ar) i niniejszej ustawy, wynosiłoby nie w ię- 
Ct'’ niż 20,000 mk., są od płacenia tego podatku 
“dkowicie zwolnieni.

^  Od płatników, opłacających od swoich posia- 
 ̂ °^ci, tytułem podatku gruntowego, względnie w 

^ dzielnify pruskiej, tytułem państwowych po- 
J*lków, wymienionych w art. 1, powyżej 20,000 
, lecz nie więcej niż 50,000 mk., pobiera się 

połow ę powyższej należności, i to w drugim 
rn,inie płatności tych podatków (art. 8). 

jjj^d ptatnik ów, opłacających od swoich posia- 
v,.°*ch tytułem podatków gruntowych, względnie 

dzielnicy pruskiej, tytułźm państwowych po- 
M ków, wymienionych w art. 1, powyżej 50,000 
Ł ,'' Ucz nie wyżej, lliż 100,000 mk., pobiera się 
I %  powyższej należności, a mianowicie w

Posiedzenie 43.
pierwszym terminie płatności tych podatków k* 
należności, a w  drugim terminie płatności % na
leżności (art. 8)“.

Musimy się zastrzec przeciw  tem u — mó
wił tow. Kwapiński — że przedstaw iciel Rzą
du zgodził Się na w niosek p. Kozickiego o 
zmniejszenie progresji. Widzimy, że porozu
mienie na tle  formowania Rządu idzie kosz
tem  interesów  Państw a. Je s t to  rzecz wielce 
niebezpieczna. Panowie z praw icy z całą ener- 
gją rzucaja się na udarem nienie reform y rol
nej, a całego sprytu używają, aby uchylić się 
od płacenia podatków . A  co Panowie, oraz 
rządy dają wzamian za to  klasie robotniczej? 
W ięzienia, rozbijania organizacji robotniczych. 
(P. Sadzewicz: D otąd w Polsce były rządy le 
wicowe). Panie Sadzewicz, pan za swój a rty 
kuł, w  którym  pan powiedział, że Naczelnik 
PaństWą jest bandyta, nie dostał* pół roku 
więzienia, ale ja za to, że pisałem  przeciw  ob
szarnikom dostałem  pół roku więzienia Je ż e 
li Panowie z P iasta nie uwzględnicie in tere
sów biednych chłopów, ażeby tylko uzyskać 
dwadzieścia kilka głosów obszarniczych, to 
spotkacie się z takim  sprzeciwem  na wsi, że 
na dnie p iekieł będzie lo słychać.

, Z ciekawych momentów dyskusji zanoto
wać należy przem ówienie witosowca Kowal
czuka, który  s tara ł się usprawiedliwić obecne 
stanow isko swego klubu, a „W yzwoleniu" za
rzucał zmienność. Odpowiedział mu odrazu 
p, Łypacewicz (Wyzwolenie), wskazując, że 
przecież Rząd, którego prezesem  jest p. W i
tos zgadza się na zmniejszenie progresji.

GŁOSOW ANIE
W  głosowaniu odrzucono popraw kę 

p Bogusławskiego, aby podwyższyć podatek  
R0-krotnie, a nie 100-krotnie.

Przyjęto popraw kę p. Toczka, aby roz
ciągnąć* ustaw ę i na K resy wschodnie.

Do tabelki określające) procentow y doda
tek  dla większych obszarów p. Ledwoch 
(Wyzwolenid) wniósł popraivkę podwyższają
ca ten dodatek. Odrzucono ją w  imiennem 
głosowaniu 185 głosami Chjeny, P iasta i czę
ści Żydów przeciw  106.

Odrzucono również w imiennem głosowa
niu tą  samą 'w iększością 179 głosami przeciw  
105, tabelkę w edług wniosku p. Bogusław
skiego. Przyjęto zaś tabelkę proponow aną 
przez p. Kozickiego, obniżającą progresję za
równo w państwowym  podatku gruntowym jak 
i w  dodatku na rzecz samorządów. Na lewicy 
rozległy się ironiczne braw a i oklaski.

W imiennem głosowaniu 176 głosami 
pizcciw  114 odrzucono inną popraw kę p. Led- 
wocha, obniżającą podatek  gruntow y dla m a
łorolnych i w prow adzającą degresję do grun
tów włościańskich.

Przyjęto natom iast popraw kę rządową, a- 
by m ałorolni obniżony do połowy podatek 
płacili v/ pierwszym terminie.

Przyjęto dalej nowy ustęp proponowany 
przez p. Frostiga, ażeby ta  ulga nie dotyczyła 
miejscowości leżących w-odległości 10 kim. od 
miasf, liczących ponad 100.000 mieszkańców.

Całą ustaw ę przyjęto w drugietn czytaniu. 
Trzecie czytanie odbędzie się na następnem  
posiedzeniu, w sołrntę o godz. ł l-e j  teno.

Na porządku dziennym tego posiedzenia’ 
znajdują się pierwsze czytania ustaw: o środ
kach przygotowawczych do w prow adzenia 
w aluty złotej, o przyznaniu kredy tu  10 miljar- 
dów na pomoc rolną w  r. 1923, o zniesieniu 
ograniczeń rz. kat. Kościoła w  Polsce, r znie
sieniu przepisów  ustawowych, ograniczających 
równouprawnienie. (Żydów w b. zaborze ro
syjskim; dalej trzecie czytanie: ustaw y o po- 
oatku gruntowym, ustaw  o dodatko.wem pro- 
wizorjum budżetowem  za pierw szy kw arta ł i 
o prOwizorjum budżetow em  za drugi kw artał, 
ustne sprawozdanie komisji skarbowej o u- 
stawic w przedmiocie zmian w  przepisach o 
podatku dochodowym w  b. dzielnicy pruskiej, 
sprawozdanie komisyjne o ustaw ie komasa- 
cyjncj, i ustaw ie o scalaniu gruntów, w  końcu 
nagłość wniosku p. B ittnera w sprawie zapo
bieżenia klęskom wylewu Wisły, wniosku 
W yzwolenia i Z. P. P. S. w spraw ie konfiskaty 
czasopisma „Głos“ i kom unikatu PA T-a z dy
skusji nad expose p rezesa  ministrów, wniosek 
p. Priłuckiego w spraw ie szkolnictwa mniej
szości narodowych.

Kronika
parlam en tarn a .

KO M ISJA PARLAMENTARNA Z.P.P.S.
Komisja parlam entarna Z. P. P. S. od

będzie się dziś w środę, o  godz. 3-ej po 
poi. w lokalu klubu Z. P. P. S. w Sejmie. 
Sprawa bardzo ważna.

P r e z y d ju m  Z. P. P. S.

AM NESTJA,
C hjenopiast sabo tu je  a m n es t je  i sp ieszy  
się do zniesienia ochrony lokatorów.  —  Ks- 

l l k o w  w  k lubie  Dubanowicza.
Od kilku już tygodni trwa sabotaż 

projektu o amnestji uprawiany przez pra
wicę. Wczoraj wreszcie, soraw ^ amnestii

weszła na porządek dzienny obrad komi
sji prawniczć),

Min. sprawiedliwości Nowodworski 
sprecyzował stanowisko nowego Rządu 
wobec projektu opracowanego w podkomi
sji. P. Nowodworski oświadczył, że pomi
jając kilka szczegółów, Rząd zgadza się na 
uchwalenie amnestji w tych ramach, które 
określiła podkomisja. „

Referent tow. L iberm an, - przedstawił 
w ogólnym zarysie zasady opracowanej 
przez podkomisję amnestji, która, jak wia
domo, obejmować ma przestępstwa poli- 

„tyczne, pospolite i wojskowe.
Kofnisja w myśl referatu uchwaliła 

pierwsze trzy artykuły.
A rt. 3 zawiera wyjątki od amnestji. 

Tow. Liberman zaproponował, aby, amne- 
stja  obejmowała również przekroczenia 
dyscyplinarne i porządkowe funkcjonariu
szy państwowych, wyjaśniając, że skoro z 
amnestji m ają korzystać przestępcy pospo
lici, .byłoby rzeczą niesłuszną, niesprawie
dliwą, a  dla. opinji publicznej niezrozumia
łą, gdyby wyłączono z amnestji pracowni
ków państwowych.

Wniosek ten zwalczali przedstawiciela 
stronnictw rządowych, endek Seyda i chai- 
dęk Bitner. W  głosowaniu odrzucono wnio
sek tow. Libermana 15 głosami przeciw 12.

Dalszy ciąg dyskusji odbyć się ma 
dziś. Referent tow. Liberman postawił 
wniosek, aby ze względu na przewlekanie 
prac nad am nestją przyśpieszono obrady 
komisji, odbywając je codzień. W icemar
szałek Seyda oświadczył jednak, że rządo
wy projekt o  ochronie lokatorów jest waż
niejszy. Zażądał aby przerwano prace nad 
projektem  amnestji, a przystąpiono do d y 
skusji w sprawie ochrony lokatorów i  póź
niej obie ustawy rozpatrywano równolegle. 
Wynika z tego, że p, Seyda chciałby wpro
wadzić junctim między amnestją a  znie
sieniem ochrony lokatorów.

Podczas jednego z głosowań, okazało 
się, że chliborob, los. Ilkow, bierze udział 
w głosowaniu. Zdziwiło to członków komi
sji i przewodniczącego, p. Mieczkowskiego, 
ponieważ p. Ilkow nie jest członkiem ko
misji. P. Ilkow oświadczył, że zastępuje 
p. Jaroszyńskiego z klubu Dubanowicza. 
Kiedy jednak zwrócono mnr uwagę, że klu
by nie mogą „wypożyczać" sobie członków, 
odpowiedział że jest stale połączony z klu
bem Dubanowicza. P. Stroński zdobył so
bie kolegę — ks. Ilkowa.

STYPENDJA CZY NOW E OBCIĄŻENIE 
OPŁATAM I MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ.

■ Sejmowa komisja ośw iatow a obradow ała 
wczoraj w 3-m czytaniu nad projektem  usta
wy o stypendjach dla akademików.

Przeciw  głosom lewicy (hi- gł- P P. S.< 
W yzwolenia i mniejsz. naród.) przeszła k lau
zula, że* stypćndja będą udzielane akadem i
kom, odznaczającym się „nieskazitelnym  cha
rak terem  obywatelskim  . ’W ten  sposób- Chjc- 
na z Piastem  (13 głosów) z ustaw y o stypen
djach s ta ra  jię  zrobić subsydia rządowm dla 
grupy, k tó ra  dla endecji będzie „nieskazitel- 
na".

Imieniem mniejszości komisji zastrzegł się 
tow. pos- Ż. Piotrow ski, k tóry  domagać się bę
dzie w  pełAc) izbie skreślenia powyższej k lau
zuli.

Głdsami praw icy uchwalono także, że na 
f u n d u s z  stypendjów obok skarbu państw u sk ła
dać ma i młodzież akadem icka. W  ten  spo
sób ustaw a nakłada trzecią  kategorję opłat 
r.a akadem ików. Stało s:ę to  w myśl recepty  
ks. posła Lutosławsluego, że „niema szkoły 
za darmochę".

W najbliższy p ią tek  komisja oświatowa 
zajmie się między innymi i spraw ą „rfjfcnerus 
clausus".

Z KOM ISJI ROBÓT PUBLICZNYCH, .
Puścizna p. Kucharskiego.

Po p. Kucharskim, k tóry  został min. 
przem. i hamjlu. przew odnictw o komisji robót 
publicznych objął w itosowiec Posadzki. Nie
wiadomo, jak kierow ać będzie pracam i kom i
sji p. Posadzki, ale p. K ucharski zaniedbał 
komisję zupełnie, przygotowując się snać do 
objęcia teki. Mimo bowńem że tow. H ausner 
niejednokrotnie podnosił energicznie spraw ę 
ustaw y o rozbudowie miast, do której Min. 
dotychczas n ie 'w y d a ło  rozporządzeń w yko
nawczych, p. K ucharski komisji nie zwoły
w ał i dotychczas spraw y tej nie zołatrkiono. 
Robił to p. Kucharski celowo, chcąc utoro- 
wać łatwiej drogę zmianie ustaw y o ochronie, 
lokatorów , gdyż obie te  ustaw y są w  ścisłym 
z sobą związku.

W czoraj po załatw ieniu porządku dzien
nego, m. in. spraw y rozporządzeń wykonaw-j 
czych do ustaw y o elektryfikacji, uchwalone) 
przed 18 miesiącami — tow. Hausner ponow 
nie poruszył spraw ę rozbudowy miast, pod
kreślając ścisły związek tej sprawy ze sprawą 
ochrony lokatorów, f  p ęwodu niewydania 
rozporządzeń wykonawczych wyrządzono ol
brzym ią szkodę sprawie rozbudowy miast. 
Nie w prowadzając ustaw y w  życic, zaniedba
no w  ciągu trzech kw artałów  ściąganie spe
cjalnych opłat na budowę nowych domów.

Komisja uchwaliła wniosek tow. Hausnc- 
ra, aby w tej spraw ie porozumieć się z min. 
robót publicznych i omówić ją na najbliższem 
posiedzeniu komisji.

UBEZPIECZENIE OD WYPADKÓW.
Na wczorajszem posiedzeniu komisji o- 

chronv pracy dyskutowano projekt rządowy

wniesiony przez Rząd gen. Sikorskiego, o u- 
bczpicczcniu od nieszczęśliwych w ypadków 
podczas pracy. Referował tow. Reger. Pro- ■ 
jckt uchwąloęo w  pierwszem  czytaniu.

Tow. Praussow a zw róciła uwagę, że p ro 
jekt ten nie wyczerpuje całokształtu  spraw y 
o ubezpieczeniu od wypadków, ponieważ nie 
załatw ia w yrównania dawniejszych rent, k tó 
re straciły  swą życiową w artość w skutek de
waluacji marki.

W skutek tego wybrano podkomisję ,do 
opracow ania ustawy, załatw iającej tę  spraw ę 
tak  niezm iernie doniosłą dla tysięcy inw ali
dów pracy. Z ram ienia Z. P. P. S. do podko
misji w eszła inicjatorka wniosku tow. P raus
sowa. ^

„Głos Robotniczy", organ N. P. R. na Pomo
rze i okręg nadnotecki, ostro krytykuje expose  
p Witosa, twierdząc słusznie, iż jest to program 
fikcyjny, maskowany, bowiem faktyczny program 
rządu zawarty jest w tajnym układzA przytem w y
raźnie oświadcza, że punkt paktu, omawiający 
sprawy robotnicze, jest wyraźnie przeciwrobotni- 
czy, podyktowany przez Chjenę i Lewiatana.

„Więc nic dziwnego — pisze „Głos Robotni
czy" —  te  expose P- premjera wywarło jaknaj- 
gorsze wrażenie, bo co innego mówił, a co inne- 
ga miał w kieszeni" i t, d.

Tak pisze organ enpeerowski!
I tąż sama N. P. R„ która przyznaje, że rząd 

W itosa ma cele anty-robotnicze, jednocześnie w 
Sejmie ten Rząd — popiera...
w, i.,, o n.... .. ni*

Kronika polityczna.
P. KIERNIK U MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.

Półurzędowo komunikowano, wczoraj 
prasie, że minister spraw wewnętrznych, 
p. Kiernik, odbył wczoraj w sztabie gene
ralnym naradę z marszałkiem Piłsudskim 
w sprawie ochrony granic. *

Jak  się jednak dowiedzieliśmy rozmo
wa p. Kiernika z Piłsudskim obracała się 
głównie dokoła sprawy rezygnacji marszał
ka ze stanowiska szefa sztabu generalnego.

P. Kiernik prosił marszałka Piłsudskie
go o pozostanie na stanowisku. M a rs z ^ ił-  
sudski odpowiedział, że decyzja jego jest 
nieodwołalna.

KARA 
NA ŻĄDANIE „DWUGROSZÓWEK “ .

Na onegdajszem posiedzeniu Rady Mi
nistrów poruszono sprawę umieszczenia w 
„Polsce Zbrojnej" artykułu, wyrażającego 
żal z powodu ustąpienia Piłsudskiego. Kie
rownik min. spr. wojskowych, gen. Osiń
ski, zapytywany w tej sprawne, (oświadczył, 
że wymierzona już została kara dyscypli
narna redaktorowi pisma i autorowi arty
kułu. Rada Ministrów przyjęła to oświad
czenie do wiadomości.

Jak  się dowiadujemy, redaktor „Pol
ski Zbrojnej", mjr. Remigjusz Kwiatkow
ski, ukarany został dwutygodniowym a- 
resztem na odwachu.

Żądaniu „Dwugroszówek" stało się za
dość!

ECHA KONFISKATY „GŁOSU".
W czorajsza notatka „Robotnika" o 

tem, że konfiskata „Głosu" nastąpiła na 
klecenie samego p. ministra Kiernika, pod- 
czas kiedy Komisarjat Rządu i Dep. Bezp. 
Publ. nie znalazły w „Głosie" nic karygod
nego, wywołała podobno silne niezadowo
lenie p. ministra. ’ P. K iernik tak się prze
jął naszą notatką, że aż zarządził dyscypli
narne dochodzenie dla wykrycia, kto był 
informatorem „Robotnika"...

Na porządku dziennym sobotniego po
siedzenia Sejmu znajduje się nagłość wnio
sku Z. P. P. S. i „Wyzwolenia" w sprawie 
tendencyjnych komunikatów P. A. T. z 
Obrad sejmowych

A M BICJE P. W ACHOW IAKA.
P. Wachowiak, prezes klubu N. P. R„ 

dotychczas jeszcze nic otrzymał zapłaty za 
to, że wraz z 7-miu innymi enpeerowcami 
poparł Rząd w głosowaniu nad votum zau
fania, Podobno p. Wachowiak nie chce się 
zadowolić teką min. pracy, a sięga po tekę 
min. przemysłu i handlu. Ponieważ minis
trem przem. i handlu jest endek Kucharski, 
zaspokojenie ambicji p. Wachowiaka wy
maga częściowej rekonstrukcji gabinetu.

KOMISARZ BORZĘCKI W RACA.
W  tych dniach powrócić m a na stanow i

sko Komisarza Rządu w m. st. W arszaw ie u- 
sunięty w grudniu komisarz Borzęcki. D otych
czasowy komisarz Anusz, pozostający na u r
lopie trzymiesięcznym, wycofuje się zupełnie 
ze służby państwrowej.

DYM ISJA P. TW ARDO.'
Inspektor administracyjny, urzędnik M. 

S. W ewn., p. Stanisław  Twardo, podał się do 
dymisji.

. ZMIANY W  M INISTERJUM SKARBU.
P. Stanisław  M akowiecki, dyrek tor de

partam entu kredytow ego M inisterjum skarbu 
z czasów gospodarki p. Michalskiego, o trzy
mał obecnie nominację na członka naczelnej 
dyrekcji Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej.

*  5>.f

Sekretarz generalny Ligi Narodów sir 
Eric Drummond i dyrektor polityczny Sekre- 
tarjatu  Ligi bawią w W arszawie na zaproszę-:
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nie gen. Sikorskiego. N ie zastali już u w ładzy  
łych, którzy ich zapraszali. Byli onegdaj u 
p. W itosa, byli u p. Seydy, byli i u p. Rataja, 
gdzie W gronie p osłów  „rad ow ych "  p. Szc- 
beko pouczał p. Drummonda o... konieczności 
odrodzenia się monarchicznej Rosji...

POSIEDZENIE ZARZĄDU M IĘDZYNARO
DOW EJ FEDERACJI GÓRNICZEJ 

W  W ARSZAW IE.
W  poniedziałek, dn. 11 b. m. przybywają 

rannym pociągiem  ze Zbąszynia do W arsza
wy członkow ie Zarządu m iędzynarodowej fe 
deracji zw iązków  górniczych w  liczbie 16 o- 
sób. W śród delegatów  z to w. W elshem , po
słem  do parlam entu angielskiego na czele, 
znajduje się 6-iu Anglików , członków  Labour 
Party. Pobyt gości trw ać będzie trzy dni.

PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ W POZNA
NIU.

Onegdaj Prezydent był na bankiecie, urządzo
nym na jego cześć w Bazarze przez Centralne T-wo ;

Gospodarcze, (Związek Ziemian). Prezydent odpo
wiedział na mowę powitalną prezesa T-wa ,p, Chła
powskiego długiem przemówieniem na temat roli 
ziemian wielkopolskich. W dolnych salonach Ba
zaru odbył się po bankiecie raut, na który zebrało 
się kilkaset osób, reprezentujących całe prawie zie- 
■miaństwo wielkopolskie. Raut przeciągnął się do 
godziny 12-ej w nocy.

Wczoraj o godz. 8 tn. 50 rano Prezydent o- 
puścił Poznań, żegnany przez przedstawicieli 

władz cywilnych i wojskowych. Na stacjach od Po
znania do Warszawy Prezydent był witany przez 
ludność i włatdze miejscowe. O godz. 5 m. 50 po 
południu Prezydent powrócił do Warszawy.

PRZYJMOWANIE POSŁÓW I SENATORÓW 
W URZĘDACH.

Na podstawie uchwały Rady Ministrów, pano
wie posłowie i senatorowie mogą być przyjmowani 
w ministerjach i urzędach przed innymi interesan
tami, jednak tylko w godzinach przyjęć obowiązu
jących dla wszystkich. *

PR O TEST ISM ETA  PASZY.
Lozanna, 5 czerwca. (P. A . T .). Ism et 

P asza  w ystosow ał do  konferencji p ro test 
przeciwko wykroczeniom, popełnionym  
przez w ładze greckie w  T rać ji zachodniej 
przeciwko ludności tureckiej W  dłuższej 
rozmow ie z Venizelosem omawiano tę kwe- 
stję.

V
Gadomski, M uszalski i Tarnow ski z W a r
szawy, H rabyk  j Dębiński z K rakow a, W a l
czewski i S tahl ze Lwowa, R ostw orow ski i 
F ranczak  z Lublina, Jankiew icz i Szuł- 
drzyński z Poznania.

T E L E G 8 A H Y .
Nowa nota niemiecka

Berlin, 5 czerwca. (A W .). N ola nie
m iecka do państw  sprzym ierzonych nie za 
w iera żadnych nowych cyfr, lecz pozosta
w ia ustalen ie ostatecznej sumy zobowiązań 
niem ieckich decyzji m iędzynarodowego ko
m itetu rzeczoznawców, w  k tórym  ma za
siadać rów noupraw niony przedstaw iciel ! 
Niemiec. W  nocie będą om awiane gw a
rancje, do których dostarczenia zobow ią
żą  się Niemcy. J e s t  rzeczą pewną, że w 
odnośnej części no ty  uwzględnione będą 
propozycje, zaw arte  w m em orjale p rze
m ysłowców niemieckich. R ząd  ma ośw iad
czyć, że niem ieckie sfery gospodarcze po
wołane będą w  drodze ustaw odaw czej do 
specjalnych św iadczeń na cel reparacji.

Nota dom aga się przyznania m orato
riu m  do dnia I-go grudnia 1927 roku  w łącz
nie. Do tego term inu Niełhcy zobowiążą 
się Wyłącznie do świadczeń^ realnych  na 
ogólną sumę 2 'A mil jardów  m arek  złotych. 
S p ła ty  gotówką m ają się rozpocząć z dniem 
1-ym stycznia 1928 roku  i w  przeciągu 25 
la t N iemcy m ają płacić rocznie półtora mil- 
ją rd a  m arek złotych. Dochody z kolei 
R zeszy r  iją  być w yelim inowane z budże
tu, p o n a ‘ o m ają  być pow ierzone spec ja l
nem u k m ato rju m  obligacje niemieckie o- 
gólnej w artości 10 m iljonów m arek złotych. 
T rzecią  część rocznych w p ła t w sumie pół 
m ilja rd a  m ają dostarczyć koła gospodar
cze, a m ia n o w i c i e  200 milionów przem ysł 
i 300 m iljonów banki i rolnictw o. K om ite
tow i gw arancyjnem u ma być przyznane 
praw o kontroli niemieckiego ustaw odaw 
stwa podatkowegcf, oraz system  ściągania 
podatków  a nad to  praw o rep rezen tacji w 
adm inistracji monopolu tytuniow ego i spi
rytusowego.
K O N FE R E N C JE  RZĄDU Z PR ZED STA - I 

W IC IE L A M I STRO N N ICTW .
Berlin, 5 czerwca. (P. A. T .). J a k  do- j 

nosi .,B erliner T ageblatt" , w  czasie w czoraj- ) 
szej konferencji kanclerza R zeszy z przy- | 
wódeam i1 stronnictw  R eichstagu uzgodniono : 
poglądy Przyw ódców  stronnictw  z poglą- j 

, dam  i rząr:u Rzeszy.
FORM A NOTY N IE M IE C K IE J.
Berl,p» 5 czerw ca. (P. A . T .) . K anclerz 

R zeszy t - z y ją t  wczoraj przyw ódców  stron
nictw  R eichstagu i zapoznał ich z treścią

I
iiO R !

i

nowej noty  niem ieckiej, k tó ra  nosi miano j 
noty  uzupełn ia jącej. W  kołach politycznych 
rłycnać, że no ta ogranicza się do  wywodów 
czysto rzeczowvch; form a zaś noty uw aża
na jest w tych kolach za lepszą od poprzed
niej. W  redakcji tej no ty  nie za jd ą  praw do
podobnie żadne zmiany. ✓

STA NO W ISK O S O C JA L D E M O K R A 
TÓW.

BerLn, 5 czerwca. (P. A . T ) .  Z arządy 
poszczególnych party j odbyły w  ciągu dnia 
w czorajszego p arad y  w  spraw ie nowej noty 
niem ieckiej. Obecnie czynione są starania, 
m ające na celu przyspieszenie złagodzenia 
różnic, istniejących m iędzy stanowiskiem  
przem ysłowców, a  stanow iskiem  p rzed sta 
wicieli zw iązków  zawodowych. W edług do
niesień socjalno-dem okratycznej inform acji 
parlam entarnej, socjalna-dem okracja jest 
gotowa p rzy jąć  dopowiadzialność politycz
ną za nową notę, tylko w  tym  razie, gdy no 
ta  ta  stanow ić będzie pow ażną podstaw ę do 
rozw ażania kw estji odszkodowań przez to, 
że zaw ierać będzie konkre tne  i w yraźne 
propozycje. Socjalna dem okracja .p o d trzy 
m uje sw oje żądania, aby propozycje obcią
żały  tę  k lasy  posiadające, k tó re w  okresie 
spądku w alu tv  osiągnęły olbrzym ie zyski. 
W  tu tejszych  kołach politycznych panuje 
zdanie, że now a nota niem iecka nie będzie 
p rzesłana a ljan tom  przed, końcem  bież. ty
godnia. 4

W Y SŁA N IE NOTY.
Berlin, 5 czerwca. (P. A . T .). ,,B erli

n e r T ageb latt“ donosi, iż w  dniu dzisiej
szym w yjeżdżają  z B erlina specjalni kur- 
jerzy  do Londynu, Paryża, Rzymu, Brukseli 
w  celu  złożenia niem ieckim  przedstaw icie
lom dyplom atycznym  tek stu  niem ieckiej 

noty, k tó ra  następnie w  czw artek  w ręczo
na będzie odnośnym  rządom  sojuszniczym.
R O Z B R O JE N IE  N IE M IE C  A  SPR A W A  

ODSZKODOW AŃ.
Wiedeń, 5  czerwca- (PA T .). „Neue 

FrN e P resse" donosi z P aryża, że rząd  
angielski poruszył ponownie na konferen
cji am basadorów  spraw ę rozbrojenia N ie
miec. T en  k rok  A nglji łączą z zam iarem  
A nglji złączenia kw estji zabezpieczenia 
F rancji^z  k w estją  reparacy jną.

Ruch strajkowy w Niemczech

O BSADZENIE PRZEZ W O JS K O  D W O R 
CÓW K O LEJO W Y C H .

Essen, 5 czerwca. (P. A . T .). Dworzec 
w  A ltessen obsadzony został dzisiaj przy 
pomocy tanków przez w ojska francuskie. 
Ruch kolejow y od A ltessen do Bochum i 
D ortm undu jes t ograniczony. Pozatem  F ra ń , 
cuzi obsadzili jeszcze kilka innych dworców 
na linji A ltessen  —  Dortm und.

Pnaiisi
D ĄŻENIE U N IFIK A C Y JN E  RZĄDU.

Belprcd, 5 czerwca. (A. W .). — P re 
zydent m inistrów  Pasicz, wygłosił w  Skup- 
czynie wielkie program owe przem ówienie 
w ysłuchano w śród  głębokiej ciszy przez 
posłów. N a  w stępie podniósł on, że posta
nowienia trak ta tu  w Saint G erm ain trw ale 
i nieodw ołalnie przy łączyły  do  K rólestw a 
serbskiego now e obszary, jednocząc je w 
niepodległe jednolite królestw o S. H. S. Po
lityka rządu  n a  przyszłość zm ierzać będzie 
do faktycznej unifikacji tych dzielnic, sko- 
io  praw na została już osiągnięta. R ząd  o- 
p ierać będzie sw ą politykę niezachwianie 
na trak ta tach  pokojowych i w ejdzie w 
związki z papstw am i, k tó re  posiadają 
w spólne in teresy  z Jugcslaw ją . Spraw a re 
paracji jest bardzo w ażnem  zagadnieniem  
d la  Jugcsław ji, tem bardziej, że daw ni jej 
wrogowie nie chcą się pogodzić*z istnieniem  
niepodległego państw a jugosłowiańskiego. 
Niemiecki opór bierny n ie pozostał bez 
w pływ u n a  W ęgrów  i Bułgarów, k tó rzy  
przeciw staw iają się żądaniom  reparaey j- 
nym  Jugosław ji.

„Times" donosi z Tangeru, że sytuacja w 
hiszpańskiej Afryce pogorszyła się. Hiszpanie po
nieśli ciężkie straty.

—• Sejm pruski rozpoczął 5 b. m. obrady Ca
ły gmach obstawiony był policją z oba^fc przed 
napadem komunistów. Jak wiadomo, k*nuniści 
zostali wyłączeni z posiedzeń. 6 b. m. natomiast 
13 komunistów będzie już znowu dopuszczonych 
da obrad, a 7 b. m. dalszych 5-u. Na dłuższy czas 
wykluczeni są tylko posłowie Katz i Hasman.

— W Saragossie został zamordowany kardy
nał Soldevila w chwili, gdy wysiadał z samochodu 
przed swoim pałacem w okolicach Saragossy. 
Dwaj młodzi ludzie, którzy ustawili się po obu 
stronach drzwi wejściowych, dali do kardynała 
dwanaścid strzałów rewolwerowych, które poło
żyły kardynała na miejscu trupem. Od tych strza
łów zginął również jeden z krewnych kardynała, 
który-mu towarzyszył, szofer zaś został raniony.

—* Korespondent Havasa donosi z Rzymu: 
Watykan dowiaduje się, He bolszewicy udzielili 
zezwolenia kierownikowi pontyfikalnej misji po
mocy Rosji, Walshowi, na odwiedzenie uwięzione
go arcybiskupa Cieplaka. Arcybiskup jest mizer
ny i wydaje się bardzo wyczerpany. Watykan 
spodziewa się, że arcybiskup zostanie niebawem 
wypuszczony na wolność.,

iMIt I M|l
Rewel,  5 czerwca! (PA T). —  W yniki 

wyborów d a  parlam entu  są następujące: 
w zrosły siły prawicy, oraz m niejszości n a 
rodowych, podczas gdy p a r tje  centrow e po
niosły porażkę. G abinet estoński podał się 
do dymisji. %

tamta i i i  M n  w Msskwis
Moskwa, 5 czerwca. (A. W .). Skład dele

gacji francuskich handlowców stanowią: 
Duverge —  oficjalny rep rezen tan t giełdy 
paryskiej, jako przew odniczący. P rzy jechał 
on za  pozwoleniem francuskiego m inistra 
skarbu. N astępnie członkam i są Leon Gui
de, B eretti i Nibot. T en  ostatn i jes t p rzed 
stawicielem  tow arzystw a naftowego, rozpo
rządzającego kapitałem  150 m ilj. franków. 
Duverge w rozm owie z współpracownikiem  
„P raw dy" oświadczył, że w iększość naro
du francuskiego, zachow ała żywe sym patje 
dla Rosji, bez k tórej niem ożliwe są norm al
ne stosunki w Europie.

su

S T R A JK  W  B ER LIN IE.
Biriin,  5 czerwca. (PA T ). — Dzisiaj 

zestrajkow ali tu  robotnicy w arsztatów  ko
lei podziem nych. C ały ruch kolei podziem 
nych usiał.

ROZRUCHY W SA K SO N JI.
Drezno, 5 czerw ca. (PA T ). —  R ozru

ch y  w  Sakscnji trw a ją  w  dalszym  ciągu. 
Dzisiaj w  Lipsku zdem olowano liczn i lo
kale.

S T R A JK I NA  N IE M IEC K IM  
G. ŚLĄSKU.

Katowice. 5 czerwca. (PA T ). —  Z 
Bytom ia donoszą, iż w  obwodzie przem y

słowym na Śląsku Opolskim z powodu n o 
wego w zrostu drożyzny doszło do  strajków  
w śród górników, robotników  m etalurgicz
nych i transportow ych. G órnicy 8 wielkich 
przedsiębiorstw  zastrajkow ali. M iędzy in- 

j nenii unieruchomione, są nast. kopalnie. 
K opalnia „P rusy", „H ohenzollern", „ J o 
hanna", „Nowy Dwór", „V ictoria", „K ar- 
sten-C entrum " i „H uta Ju lji" . Załoga ko
palni . K nstellenge" s tra jk u je  tylko częścio- 

I wo. S tra jk u jący  zgromadzili się dzisiaj 
i przed południem  na placu Moltkego w By- 
j tomiu i u rządzili olbrzymi pochód demon- 
j straevjny.

ZW Y CIĘSTW O  POLSKI.
Amsterdam,  5 czerwc^. (P. A. T.). T o

w arzystw a śpiewackie „H arfa" z W arsza
wy zdobyło na m iędzynarodow ym  konkur
sie śpiewackim, k tó ry  odbył się w dniu 3 
b. -m. w' A m sterdam ie pierw sza nagrodę 
(złoty m edal). E ntuzjazm  w  tłum ie zebra
nej publicznościj z jakim  przyjm ow ano po
pisy tow arzystw a, zam ienił się w owację 
na cześć Polski i obecnego na koncercie po
sła R ze cz y p o sp o lite j .

Ii

Konferencja lozańska
MARICA GRANICĄ TURCJI EURO

P E JS K IE J .
Lozanna. 5 czerwca. (PA T ), — Sojusz

nicy przyjęli propozycje tureckie w  sp ra 
wie gw arancji praw nych dla vcudzoziem 
ców,' przebyw ających w Turcji. W  myśl 
tych propozveji cudzoziem cy ci będą mo-, 
gli, na w ypadek  nieuzasadnionych areszto 
w ań  lub śledztw a, wnieść rek lam acje na 
te c e  swoich konsulów.

Sojusznicy postanowili, że granica Tur
cji w Europie będzie biegła w zd łuż Maricy.

SPR A W A  K A PIT U L A C JI.
Lozanna. 5 czerw ca. (PA T). P. R. — 

W ciągu dzisiejszego posiedzenia konferen
c ji lozańskiej uzgodniono parę bardzo po
ważnych kw estii, tyczących się system u

kapitu lacji. Postanow iono mianowicie, że 
rząd  turecki w ybierze z  listy  przedstaw io
nych przez sta ły  m iędzynarodow y T rybu
nał sprawiedliwości najm niej 4 europej- 

I skich ^ekspertów  praw ników  z pośród na- 
I rodów, k tóre nie bra ły  udziału  w wojnie 
i św iatow ej. Eksperci ci będą urzędnikam i 
j rząd u  tureckiego z siedzibą w K onstan ty- 
) nopolu i Smyrnie. F unkcją  tych ekspertów  

będzie kon tro la  nad działalnością sądów 
cywilnych, karnych  i handlow ych. Oprócz 
tego eksperci ci będą mieli p raw o p rzep ro 
w adzania dochodzeń sądow ych i rew izji 
domowych, oraz dokonywania aresztów . 
W  spraw ach powyższych będą się oni po
rozumiewali bezpośrednio z tureckim  m i
n istrem  sprawiedliw ości.

Lwów,  5 czerwća. (A. W .). W czoraj 
zkończył się z jazd  „ogólno ‘-akadem icki we 
Lwowie. Uchwalono kilkadziesiąt wnio
sków. Między innemi p rzy ję to ' s ta tu t 
„Zw iązku narodowego Polskiej M łodzieży 
A kadem ickiej", regulam in naczelnego ko 
m itetu  akadem ickiego, kom itetów  m iejsco
wych, o rdynację wyborczą na z jazd  ogólny 
i regulam in zjazdu.

Celem zw iązku narodow ego polskiej 
m łodzieży akadem ickiej jest rep rezen tac ja  
całokształtu  interesów  polskiej młodzieży 
akadem ickiej, rep rezen tacja  jej zagranicą, 
koordynow anie pracy, pomoc na wszystkich 
polach pracy. Terenem  działalności jest ca
le Państw o Polskie, nie w yłączając G dań
ska. Zarów no miejscowe kom itety  akade
mickie, jak  Ę ich przedstaw icielstw o na 
zjazdy, pow stają  drogą wyborów powszech
nych, równych, bezpośrednich, jaw nych i 
proporcjonalnych. Do k ó ł miejscowych 
wchodzą nad to  prezesi czterech w ażniej
szych zrzeszeń studenckich.

Lwów,  5 czerwca. (A W .). O dbyte na  
zjeździć „ogólno - akadem ickim  w y

bory dały  następu jące wyniki: do naczel
nego kom itetu akademickiego w eszli: W oj
ciech Ja x a  - Bąkowski, przew odniczący; 
Baliński, Chwalewik, Kaczorow, Lewando- 
wicz, Łazarowicz, Rabski; jako zastępcy: 
M anteuffel, Rogowski, Danielewicz; do ko
m isji rew izyjnej: Jodzew hz. . D rużbacka

Jmais S m  3 nhhiMr
W czoraj w  nocy n a  przejaździe koło 

ulicy Bem a (W oła) pociąg pośpieszny, id ą 
cy z G dańska, p rze jecha ł 3-ch robotników 
z fabryki „Lilpop, R au  i S -ka“ : Sadow skie
go, W ięczkowskiego i Czerwińskiego, k tó 
rzy pow racali z nocnej p racy  do  domu. 
W szyscy trzej ponieśli śm ierć n a  m iejscu.

Głosy Czytelników.
„Za wysługą lat"...

Urzędnicy państwowi otrzymują wynagrodze
nie „za wysługę lat". Chcąc zilitetrować, j\k  wyglą
da takie wynagrodzenie,' przytaczamy dosłownie 
pismo, które otłzymał jeden z urzędników [pań
stw,owych z Ministerjum, w którem pracuje 3 lata, 
zaś ogółem był w służbie państwowej przez lat 18.

„Zgodnie z ustępem szóstym artykułu 4-go 
ustawy z dinia 13 liipca 1920 r. o uposażeniu 
urzędników i niższych funkcjonariuszy państw. 
(Dz. U. R. P. Nr. 65 poz, 429) z dniem 1 maja 
1923 roku, zarządzam asygnowatiie sumy 
mk. 32, przypadającej z doliczenia Panu zwię
kszonego o dalsze 2 A  % dodatku za wysługę 
trzeciego roku w polskiej służbie państwowej.

W związku z powyższem od dnia 1 maja 
1923 r. całkowity dodatek Panu za wysługę 
lat 18 wynosić będzie 45% pobieranej przez 
Pana pensji zasadniczej, czyli n»k. 585".

Minister (podpisał własnoręcznie). 
Pieczęć Rzeczypospolitej.
Otrzymawszy więc, wraz z pensją czerwcową 

dodatek zwiększony za wysługę 18 lat, za maj i  
czerwiec, obdarowany mógł za tę „sumę" przeje
chać się rano tramwajem... w jedną stronę!!

W arszaw ska R ad a  Związków Zaw o
dowych organizuje w  środę, dn. 6 b. m. o 
godz. 6-ej m. 30 w  sali Zw. Handlowców, 
Sienna 16, odczyt tow. posła Z. Zarem by, 
n a  tem at „Ruch zawodowy w  Polsce" 
(związki zawodowe klasowe, polskie i 
chrześcijańskie). K arty  w stępu otrzym ać 
m ożna w lokalu R ady  Związków przy  ul. 
W areckiej 7, w  godz. 9— 1 i 5— 7, a  także 
w sek re tarja tach  Zw. Zaw.

Ruch robotniczy
Z życia pariji

Prezydjum C. K. W .
Dziś, dnia 6-go b. m. o godz. 5-ej po 

pdl. w  lokalu Związku Polskich Posłów  So‘- 
cjalistycznych, odbędzie się posiedzenie Pre- 
zydjum Centralnego K om itetu W ykonaw cze
go P. P. S.

Tow. tow, członków  Prezydjum C. K. 
W. prosimy o przybycie na posiedzenie.

Sekretarjat G eneralny.
W alne zebranie dzielnicy śródm ieście.

W  piątek, o godz. 7-ej w iecz. w  lokalu  
d zie ln icy ,, Al. Jerozolim skie 6, odbędzie się 
walfte zebranie członków  dzielnicy Śródmie
ście. Referat o sytuacji politycznej w ygłosi 
tcw . poseł N iedziałkow ski.

Konferencja Oświatowa O. K. R.
W arszawa-Podmiejska.

Egzekutywa O. K. R. PPS. Warszawa-Pod. 
miejska zwołuje na dzień 10 czerwca (niedziela) o 
godz. 10 m. 30 do lokalu Warszawskiego O. K. R. 
(Aleje Jerozolimskie 6) Okręgowa Konferencję 0- 
światową z następującym porządkiem dziennym: 
1) Referat o znaczeniu oświaty robotniczej. 2) Pro
gram pracy oświatowej. 3) Dyskusja. 4) Zebranie 
danych, dotyczących prowadzenia pracy oświatowei 
w poszczególnych miejscowościach. 5) Wolne wnio-
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^  Lokalne komitety PPS. Warsza wy - Podmie j- 
ei proszone są o delegowanie swych przedsta.

W środę, dr. 6 b. m.
Okręgowy Komitet Robotniczy P.P.S. 0  godz. 
lokalu OKR., Al. Jerozolimskie 6, odbędzie 

**? posiedzenie Okręgowego Komitetu Robotni- 
Cleśo P. P. S.

Pocztowa Org. P.P.S. 0  godz. 7 w lokalu OKR., 
%  Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedzenie ko
mitetu Pocztowej Org. P.P.S., na które winni przy- 
"l* wszyscy członkowie komitetu oraz delegaci 
** Konferencję Okręgową.

Dzielnica Jerozolimska. O godz. 7 w lokalu 
^ s in ic y , Chłodna 41, odbędzie się nadzwyczajne 
^siedzenie rozszerzonego komitetu dzielnicowego, 
**a które winni przybyć delegaci i mężowie zaufa- 
**** P.P.S. z fabryk i warsztatów.

W czwartek, dn. 7 b. m.
Dzielnica Praska. O godz. 7 w lokalu dziel* 

icy, Brukowa 29, odbędzie się Ogólne zebranie 
^ °n k ó w  dzielnicy.

Dzielnica Mokotowska. O godz. 5% w lokalu 
s in ic y , Bagatela 12a, odbędzie się posiedzenie 
'hńitetu dzielnicowego.

Dzielnica Starówka. O godz. 6 w lokalu przy 
i1 Miodowej 23 m, 16. odbędzie się posiedzenie 
0,nitetu dzielnicowego.

Ruch zawodowy
H'arsz. Rada Zw iązków  Zawodowych

i W  piątek, o godz. 5-ej po pał. w loka- 
}  Rady (W arecka ?) odbędzie się posie- 
*®nie P rezyd jum  W . R. Z. Z.

Wszyscy członkowie prezydjum pro- 
®oi są o przybycie.

Sekrełarjat W. R. Z. Z.
r Ze Zw. Zaw. Przemysłu Garbarskiego. Za-

Główmy Związku Zaw. Rob. Przem. Garbar- 
Iego zwołuje w dn. 10 b. m. o godz. 10 rano w

Związku, Wolska 44, pierwsze plenarne 
s Cedzenie Zarządu Głównego, na które proszeni 
f 0 bezwzględne przybycie tow. Gorczyca z Ży
ł o w a ,  tow. Grzecznarowski i Borkowski z Ra- 
^ i a ,  tow. Frankowski z Kalisza, tow. Bartnic-

Białegostoku, tow. Wojtkiewicz z Wilna i 
°nkowie Zarządu z Warszawy.

,  Ł  Zw. Zaw. Prac. Krawieckich. W środę, dn. 
y®* m., w lokalu Związku, Bracka 17, o godz. 8
’ecz. odbędzie się zebranie wszystkich prac ow- 

. ' “f  krawieckich męskich, damskich i modnia- 
J* w sprawie obrony Ustawy o ochronie lokato- 
'Pr< urlopów i ustalenia warunków pracy i płacy 

*h. czerwiec.

t  Zjazd pracowników poczt, telegrafów i tele*
10 b. m. o godz. 10-ej rano w Poznaniu w 

f * ..Domu Ewangielickiego" przy ul. Wjazdowej 
^ j^ ^ z n ą  się obrady 5-go dorocznego kongresu 
g n a tó w  kół miejscowych Związku Pracowni- 
h. Poczt, Telegrafów i Telefonów Rzeczypospo- 

Ci Polskiej.

*ż,

Strajk w fabryce „W esten“ w Olkuszu.
^ dniu 29 ma,ja w fabryce akc. T-wa W arteo 
L^Mcusz-u (fabryka naczyń emaljowanyeh), w-y- 
^  strajk z powodu prowokacyjnego stanowiska 
t^ ą d u  fabrykijw  osobach pp. F. Westena, W. Ot- 

^oltttzena- (  ink. Weinera. Pobierającym gioido- 
^  I arobki robotnikom panowie ci z aprupo nawali, 

^Tgwdnwwrych targach, 15 proc, podwyżki na 
^ Ł’s'ac kwiecień, a 25 proc. na maj (robotnicy o- 

*eczaie żądali 20% na kwiecień, 30%' na maj 
na czerwiec <k> płac marcowych), chcąc w 

. atkn, wzamian. za to odebrać robotnikom de.
węglowy, równający się 25% ’ ich zarobku. Na 

^ ^ Propozycję robotnicy zgodzić się nie mogli i 
®P- 29 b. m. solidarnie przystąpili do strajku, 

w dniu 3 czerwca w przepełnionej po brzegi 
...D o m u  Robotniczego" zgromadziło się przeszło 
^  robotników i robotnic strajkujących z fabryki 

l^ tSten‘‘.\N.a zgromadzeniu przemawiali tow.tow..
6^kr*t*re Związku Metalowców, Edw. Pie- 

w. Jurczyk, i Kulawik. Po czczegófowem omó-
^  spraw strajkowych i poddaniu ostrej kryty-
jlj ^stępow ania zarządu fabryki, przyjęto jedno- 

’ńie rezolucję, stwierdzającą, iż dyrekcja fa- 
z całą świadomością przeciąga strajk i u- 

j, a Się od pertraktacji, licząc na złamanie soli. 
L ^ ś c i robotniczej, wobec tego ( robotnicy uchwa
lą^ Bezwzględne zaostrzenie strajku przez natych- 

skw e zdjęcie obserwacji przy maszynach. V? 
^ j i  zgromadzeni oświadczaj*, że o ile do śro- 

i).(j . 'aTzą:d ' “hryiki nie przystąpi do pertraktacji, 
\  w  dniu tym od południa zdjąć ze swoich

stróżów noc-S  ^  s lta i  pożarną, portjerów, 
i dziennych. ^

(r ^ zo lu c ja  domaga się od władz wydalania z
Polski dyrektorów i majstrów Niemców z 

Wtł „Westen" w Olkuszu i Wolbromiu, szyka- 
roch robotrrików w niesłychany sposób, 

kł. końcu rezolucja zwraca się, do wszystkich 
ty *©5Ów z wezwaniom, by nie przyjmowali pra. 

gnieździe wyzysku kapitalistycznego, jakiem 
fabryka „Westea" w Olkuszu i Wolbromiu.

Kuch kult.-oś w la to wy.
T. U. R.

^ b ra n ie  Zarządu Głównego T.U.R. odbędzie 
kij* Płatek, dn. 8 b. m,, o godz. 7 popoł. w klubie 

Vl'ym P. P. S.
V M‘ - • . _ ’

•*ifc ^dczyf zapowiedziany na czwartek na Woli 
0dbęJŁie sJę

K  ** „  . .
. &
"i '  sobotę, dn. 2 b. m., odbyła się wycieczka 
^  “serwatorjum astronomicznego, zorganizowa- 

Warszawski Oddział T. U. R. Wyciecz

ka wzbudziła silne zainteresowanie, tak, ie  wielu 
towarzyszy nie mogło się na nią dostać z powo
du ograniczonej liczby miejsc. Na miejscu przy
stępnych i wyczerpujących objaśnień udzielał’kie
rownik obserwatorjum. Robotnicy z zaintereso-; 
waniem oglądali przez lunetę Jowisza z księży
cem, Saturna i gwiazdy podwójne. Wycieczka ta 
na wszystkich uczestnikach wywarła dodatnie w ra
żenie. Zachęcony tym Zarząd Oddz. Warsz. T. 
U. R. zamierza w najbliższej przyszłości urządzić 
wycieczkę do Zamku.

Związek Niezależnej Młodzieży Socjalistyczn.
Zebranie Walne członków Z. N. Ml. S. odbędzie 
się w 3obotę, dn. 9 b. m., o godz. 7,30 wiecz. w 
T. M. P., Bracka 18, III piętrą. Na porządku dzien
nym.: sprawozdanie delegatów z międzynarodowe
go Zjazdu Młodzieży w Hamburgu.

Rozmaitości.
W yprawa do Ameryki 2 „Robinsonów" łódzkich.

Dvraj 15-letni chłopcy z Łodzi, gorączkowi 
czytelnicy „Robinsona Kruzoe", postano.wiłi wy
brać się do Ameryki.

Dokładnie zaznajomieni z planem podróży, z 
małem zawiniątkiem w ręku i kilkoma markami, 
przybyli do Tczewa. Tu, po kilkudniowej obser
wacji, przyłączyli się do grupy emigrantów i bacz
nie przysłuchując się ich rozmowie, coraz lepiej 
orjentowali się vr sytuacji.

W dniu. kiedy emigranci w'yjechac mieli do 
Gdańska, chłopcy ani na krok nie oddalali się od 
grupy i w  chwili, gdy cała gromada wyległa na pe
ron, chłopcy, parci przez tłum, również znaleźli 
się na peronie i po kilku minutach jechali już do 
Gdańska. W ten sposób utorowali sobie drogę na 
okręt.

W czasie kilkotygodniowej podróży, chłopcy 
po spożyciu swoich zapasów, zabrali się do pracy, 
usługując podróżnym i marynarzom. Gdy jednak 
dotarli do Ameryki, spotkał ich zawód, bo nie 
mieli dostatecznych papierów i dowodu osobistego. 
Rozpłakanych malców odesłano następnym okrę
tem do Europy.

Życie gospodarcze*
Walka ze szmuglem,

Z iriicjatywy Komisarza nadzwyczajnego 
do walki z drożyzną za rządu gen. Sikorskie
go podjęta została energiczna v;a!!ra zs szmu
glem na pograniczu niemieckiem i czecho-sło- 
wackiera. Szmugiel do Niemiec ustał prawie 
zupełnie wskutek katastrofalnego spadku mar
ki niemieckiej, która nie stanowi dziś dla prze
mytników' wielkiej ponęty, natomiast szmugiel 
na granicy czecho-słoWackiej opanowany zo
stał w znacznej mierze prztfz specjalnie de
legowaną tam komisję. Komisja ta prowadzi 
bardzo energiczną walkę ze szmuglem, a nad- 
lo osiągnęła ona bardzo dodatnie wyniki za
równo w dziedzinie ujawniania' nadużyć, jak 
i zapobieganie, ich możliwości.
Jeszcze jeden warsztat spadku marki polskiej.

W raz z dojściem do władzy nowego rzą
du odżyła sprawa utworzenia nowej giełdy 
urzędowej w Katowicach, co do której wyra
żano obawy', iż stanie się dla marki polskiej 
fem. czem giełda gdańska' — działać będzie 
na szkodę marki polskiej. Nieprzychylne do
tychczas w tej sprawie stanowisko Ministe- 
rjum skarbu uległo podobno zmianie, dzięki 
czemu ożywiły się również prace przygoto
wawcze w Katowicach. S tatut giełdy jest na 
ukończeniu.

Zyski P. K. K. P.
W myśl statutu P. K. K. P. zysk, jaki się 

ckazuje po zamknięciu rachunków rocznych 
tej instytucji przelewany jest na fundusz re
zerwowy, o którego przeznaczeniu decyduje 
Sejm. W r. ub. zysk ten wyniósł 44.015.761.3S0 
rok., a łącznie z zyskiem z lat 1918, 1919, 1920 
i 1922 wynosi z górą 56 ffliłjardów.

Ministerjum skarbu z sumy tej zapropo
nowało przelanie do skarbu państwa 25 mi- 
łjardów, oraz pozostawienie reszty do obrotu 
w P. K. K. P.

Produkcja sotł w Polsce.
Produkcja salin w marcu r. b. przedstawia się 

w tonach, jak następuje: sól kamienna 18941.895, 
ivarzonka 10265,163 razem 29107,058.

Produkcja soli potasowej w Kałuszu wyniosła 
4615 ton, a kainitu 2316 ton, razem 696t ton. Z 
cyfr tych widać, żc produkcja kainitu znacznie 
wzrosła w marcu.

Przemysł solny w marcu zatrudniał w  sali
nach pod zarządem ministerjum przemysłu i han
dlu 4739 robotników, w 4 salinach pod innym za
rządem 772, w produkcji soli potasowych w Ka
łuszu 474 robotników.

Notowania giełdy warszawskiej.
Dolary Stanów Zjcdn, 56800 — 56000 — 56250.
Funty angielskie 263Q00.
Marki niemieckie 0,93 — 0,90.
Belgia 3175.
Paryż 3675.
Praga 1720 — J700.
Szwajcaria 10400.
W iedeń 79% — 77.
Włochy 2625.

Dolina Szw ajcarska
Koncerty popularne i symfoniczne Warszawskiej 
Orkiestry Fiiłharinóńijnej pod dyrekcją Bronisława 
Szttlca.

Na l e w k a W isniowa
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Ha i s a  g o tó w k ę
Wielki wybór wiosennych garniturów 1 palt goto
wych i na zamówienia, ostatnie fasony. Najmo- 

dnieis?e desenie. Palta nieprzem akalne. 
W . ‘ W O ¥ N O ,  Ż ót-aw sia 23) Rlc 

. (JWAGft: i-e piętro front.

NA RATY
3 0 £  t a n i ę j  wykwintne O k ry c ia  d a m s k ie ,  fco- 
s tjca m y , u ts ro ry  nssjsskis oraz m a n a f a k t i s p ę

m . f£3 front II p iętro .

Di». J a n  AŁAPfH KTS..
49-44, B. star. orciyrt. ki. szp. iw. t_az. Chor. wener. 

skórne, niemoc płciowa. Do 2 pp. 5—7'/» w.

KRONIKA.
STAN POGODY

(według danych Państw. Instytutu Meteorolog.).
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 

Wars|tewie 13,6, najniższa 8,3.
Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi

siejszym: Zachmurzenie zmienne z przejściowymi 
opadami, chłodno, wiatry północno-zachodnie. Na 
wschodzie Polski przeważnie pochmurno i deszcz.

Z Rady Miejskiej. Posiedzenie plenarne Ra
dy Miejskiej odbędzie się dziś o godz. 7 wiecz. w 
sali obrad Rady.

Magistrat zwyciężył. Głośny był swego czasu
zatarg, właścicieli kin z magistratem, który nie 
chciał ustąpić od 100 proc, podatku od biletów 
wejściowych. Całomiesięczny strajk przedsiębiorstw 
kinowych nie odniósł skutku. Magistrat nie mógł 
ustąpić i nie ustąpił, a zapowiedź ponownego 
zamknięcia k ia  od 15 maja r.b. nie doszła do skut
ku.

Skraplanie ulic. Place i ulice miasta, obsłu
giwane przez posterunki stróżów oczyszczania 
miasta są codziennie trzykrotnie skrapiane wodą, 
t. j. rano, w południe i przed wieczorem. Co się 
tyczy skrupiania ulip, przyległych do posesji pry
watnych, to obowiązek ten ciąży na stróżach do
mów, zaś dopilnować skraplania we właściwym 
czasie obowiązane są władze policyjne.

Szybka dezynfekcja W celu szybkiego doko- 
nywania dezynfekcji w szkołach w razie ujawnie
ni,. chorób zakaźnych wśród uczących się, miejski 
wydział zdrowia postanowił wyjednać dla szkół 
pewne ulgi przy dokonywaniu dezynfekcji przez 
dozory sanitarne, ponieważ zdarzają się często wy
padki, że w obawie znacznych kosztów zarządy 
szkół unikają przeprowadzenia dezynfekcji.

Skrzywdzone dzieci. Komisja przewodniczą
cych miejskich opiek społecznych zwróciła uwa
gę, że na kolonje letnie wysyłane są tylko dzieci 
szkolne, znajdujące się bezwzględnie w lepszych 
warunkach życiowych, niż dzieci z ulicy i dzieci 
bfedaków, dla których szkoły ze względu na nie
dostatek ubrania lub też órodków na pomoce szkol
ne są niedostępne. Wobec tego komisja prze
wodniczących domaga się od Magistratu w imię 
słuszności, aby tym dzieciom, kwalifikowa
nym przez stacje było umożliwione korzystanie 
z pobytu latem na wsi.

Miljony na przyrządy ratownicze. Prezydent
miasta, p. Jabłoński, podczas poświęcenia kąpie
liska i plaży miejskiej, przyrzekł inspektorowi ko
misariatu wodnego, p. Kudelskiemu, wyasygno
wanie z kasy miejskiej pięciu miljonów mk., jako 
funduszu na kupno przyrządów ratowniozych dla 
komisarjatu wodnego.

Za Jichwę żywnościową. Jan Misiek, wlaśc. 
sklepu spożywczego przy ul. Furmańskiej 13, ska
źm y został przez sędziego pokoju I okręgu za 
sprzedaż masła po wygórowanej ceńie na 100,000 
mk. grzywny, 10,000 ink. opłat sądowych, ogłosze
nie wyroku w' dwuch pismach oraz umieszczenie 
go na drzwiach wrejściowych sklepu na przeciąg 
dni 10.

Tenże sąd skazał Franciszka Piotrowskiego, 
właśc. sklepu winno-kolcnjalnego przy ul. W ol
skiej 129 na grzywnę w wysokości 50,000 mk. oraz. 
5,000 mk. opiat sądowych za pobranie nadmiernych 
cen za bułki.

Telegramy zagraniczne zdrożeją. Ministerjum 
poczt i telegrafów zawiadomiło podwładne urzę
dy. żc od 10 czerwca frank złoty będzie równał 
się 11,000 mk. polskich. W zależności od tego 
ekwiwalentu będzie pobierana opłata za telegramy

zagraniczne. Powyższy ekwiwalent stosowany bę
dzie do Węgier i Rumtmji.

W alka z gruźlicą. II zjazd lekarzy*i działaczy
sanitarnych miejskich, odbyty w1 maju w Poznaniu, 
powziął w sprawie walki z gruźlicą następując® 
uchwały: 1) Wobec wzmagania się gruźlicy w Pol- 
set niezbędne jest jaknajszybsze przystąpienie do 
planowej walki z tą  klęską społeczną, uwzględnia
jąc przedewszystkiem akcję zapobiegawczą. 2) W  
walce tej muszą być zespolone wysiłki społeczeń
stwa z pracą rządu i samorządów. 3) Racjonalna 
i wszechstronna walka z gruźlicą musi 6ię opie
rać na ustawie przeciwgruźliczej, uchwalonej przez 
Sejm. Wzywa się rząd do jaknajszybszego złoże
nia Sejmowi projektu odnośnej ustawy. 4) Dzia
ła ność przeciwgruźlicza samorządów powinna na
razić polegać przedewszystkiem na zakładaniu 
przychodni i na zapobieganiu gruźlicy wśród dzie
ci i młodzieży. 5) We wszystkich zakładach lecz
niczych cierpiący na otwartą gruźlicę, powinni 
być odosobnieni od innych chorych. 6) W Kasach 
Chorych winien być specjalny dział gruźliczy pod 
kierunkiem wyspecjalizowanych lekarzy. 7) Bo
dową nowych sanatorjów dla gruźliczych dzieci i 
dorosłych winny się zająć zarządy komunalne i 
instytucje ubezpieczeniowe. 8) Dla walki z gru
źlicą niezbędne jest zaspokojenie głodu mieszka
niowego przez budowę nowych domów. 9) W o
bec ciągłego pogarszania się warunków "hygjenicz- 
nych mieszkań — jednej z głównych przyczyn 
szerzącej się gruźlicy, zjazd wypowiada się za 
podniesieniem czynszu mieszkaniowego z warun
kiem polepszenia stanu hygjenicznego nieszkań. 
10) Pożądanem jest tworzenie szkół na otwarłem 
powietrzu z jaknajszerszem uwzględnieniem wy
chowania fizycznego. 11) Wszystkie T-wa prze
ciwgruźlicze w Polsce powinny zjednoczyć się i

j prowadzić wzmożoną propagandę przeciwgruźli
czą według jednolitego planu. 12) Wobec szerzą
cego się wśród dzieci używania alkoholu, zjazd 
zwraca uwagę na ważność walki z alkoholizmem, 
sprzyjającym rozwojowi gruźlicy i t. d.

Obozy wyszkolenia wojskowego. W  roku u-
i biegłym władze wojskowe pragnąc przysporzyć 

ilość kierowników Hufców Szkolnych Młodzieży, 
zorganizowały w Rembertowie kurs przeszkolenia 
dla nauczycieli gimnastyki i wychowawców w szko
łach średnich.

Obecnie podobny kurs dla nauczycieli z całej 
Pclski odbędzie się na terenie D.O.K. Nr. V w  
Krakowie w dniach od 1 łipca do 15 sit 'pnia r.b.

Warunki, jak w obozach przys; osobienia 
wojskowego młodzieży, tylko ze zmienii lym pro
gramem zajęć.

Kandydaci, nauczyciele szkół średu rh, mogą 
zgłaszać się po bliższe informacje i dek, sracje do 
Oddz. Ill Szt. D.O.K. Nr. 1 Warszawa, ul. Kró
lewska Nr. 2 codziennie od godz. 12 — 13 do dn. 
10 czerwca r.b.

Dla nauczycieli szkół powszechnych stworzo
ny będzie osobny oddział przy jednym z obozów 
dla Hufców Szkolnych w okolicach Różan nad 
Narwią.

Po informacje i odbiór deklaracji należy zgła
szać się do oficerów instrukcyjnych przy P.K.U,

Przedłużenie wystawy. W ydział Oświaty i 
Kultury Magistratu m. st. Warszawy podaje do
wiadomości, że skutkiem wielkiego napływu pu
bliczności i zgłoszeń licznych szkół do zwiedza
nia „Pierwszej zbiorowej wystawy prac miejskie
go szkolnictwa zawodowego" (Nowowiejska 27), 
czas trwania tej wystawy przedłuża się do niedzie
li, dn. 10 b. m. włącznie, w dotychczasowych go
dzinach od 10 do 1 i od 3 do 9 wiecz.

Wykrycie potajemnej fabryki papierosów. W
mieszkaniu Mojżesza Ogrodowicza przy ul. Solec 
Nr. 77 policja wykryła potajemną fabrykę papie
rosów. Przy pracy zastano Ogrodowicza i dwie 
jego pracownice: Esterę WeintaTównę z ul. Twar
dej Nr. 40 i Esterę Sarnównę z pi. Grzybowskie
go Nr. 16.

Potajemna sprzedaż spirytusu. W mieszkaniu 
Joska Zielonego przy ul. P tasiej Nr. 4 znaleziono 
przez policję 35 butelek spirytusu bez etykiet i 
banderoli oraz 15 butelek spirytusu ze sfałszowa
ną banderolą i etykietami. W sprawie tej areszto
wano Chila Pcrelmana, Zielony zaś ukrywa się.
ZEBRANIA I ODCZYTY.

Zjazd komitetu uczczenia pamięci I-go Prezy
denta Rzpłitej, ś. p. G. Narutowicza. Komisja or
ganizacyjna komitetu uczczenia pamięci ś.p. G. 
Narutowicza ma zaszczyt przypomnieć wszystkim 
instytucjom, stowarzyszeniom i poszczególnym o- 
sebom, że Zjazd Komitetu, zgodnie z odezwą Ko
misji, odbędzie się w niedzielę, d. 10 b.m., w War
szawie w sali T-wa Hygjenicznego przy tri. Karo
wej. Adres Biura Komisji: Warszawa, Ał, Jero
zolimskie 27 m, 6, tel, 10-67,



„R O B O T N I K" środa, 6 czerwca 1923 r.

Z Polskiego Towarzystwa Krajoznawczego, 
Dziś w lokalu Towarzystwa (Karowa 31) o godz. 
8-ei wiecz. p. Stanisław Walicki, b. konsul Rze
czypospolitej Polsk. we W ładywostoku, wygłosi 
odczyt ilustrowany przezroczami p. t. „0 indosta- 
nie". W stęp dla członków i gości.

Ze Stowarzyszenia Harcerskiego. W środę, 
dn. 6 b.m., odbędzie się w lokalu Ćhrz. Zw. Akad. 
(Rynek Staromiejski 31) o godz. 20,15 1-sze ze
branie dyskusyjne Stowarzyszenia Harcerskiego 
St. Un. W. z referatem p. Malewicza p. t. „Zada
nia społeczne młodzieży". W stęp wolny.

Z Tow. Opieki nad więźniami. W dniu 6 b.m. 
odbędzie się w pierwszym terminie Ogólne Zebra
nie członków Patronatu w lokalu własnym przy 
ul. Marszałkowskiej Nr. 74 o godz. 5 popoł.

Il-gi odczyt proi. Petrażyckiego o Bogu — 
Człowieku i Zwierzęciu odbędzie się w piątek, dn.
8 b. m. w auii uniwersyteckiej (Krak. Przedmie
ście 26 — 28) o godz. 8 wiecz.

Z Tow. Chemicznego. W czwartek, dn. 7-go« 
b. m„ o godz. 6-ej popoł. w Duż. Audytorium Che
m iczne^  Politechniki Warszawskiej odbędzie się 
posiedzenie Polskiego Tow. Chemicznego, na któ- 
rem wygłoszą: prof. Jan Zawidzki „O szczegól
nym przypadku autokatalizy złożonej" i p. Hele
na Błaszkowska „0  prawie Doroszewskiego i o 
jego zastosowaniu do ciepła właściwego miesza
nin roztworów wodnych”.

WYCIECZKI.
Odłożenie zabawy na Wiśle. Z powodu nie

pewnej pogody, Komitet Opieki nad Oświatą z 
szpitalach wojskowych przy Oddziale W arszaw
skim Czerwonego Krzyża podaje do wiadomości, 
że zapowiedziana na 6 b. m. przejażdżka z tańca
mi parostatkiem „Francja" odłożona zostaje na 
wtorek, dn. 12 b. m. Bilety nabyte na dzień 6 
bm . są ważne na dzień 12 b. m.

WYPADKI: \
Krwawa walka i śmierć trzech bandytów. Po 

dwudniowych poszukiwaniach funkcjonariusze po
licji z komendy Słonim, pod kierunkiem komen
danta powiatu, Makowieckiego wykryli kryjówkę 
bandyty, atamana Szerszenia, znajdującą się wśród 
niedostępnych bagien w okolicy leśniczówki Ko
rytnica gm. Orle. Po bardzo ostro stoczonej wal
ce przy użyciu broni palnej, znajdujący się w kry
jówce przywódca Szerszeń oraz członkowie ban
dy: Biełusz i K upka ponieśli śmierć na miejscu, 
zaś bandytę Sobotnika ujęto żywcem. Z  oddzia

łu policji, składającego się z 16 osób, podczas w al
ki odnieśli ciężkie rany posterunkowi: Zygmunt 
Listowski ze Słonima i Władysław Wałiszewsni z 
Łodzi, W kryjówce bandytów, podających się za 
partyzantów białoruskich, znaleziono bardzo duży 
zapas broni i amunicji różnego typu i kalibru. 
Prócz tego znaleziono znaczny zapas  ̂ artykułów 
żywnościowych oraz krowę —- wszystko pocho
dzące z napadów rabunkowych.

Morderstwo rabunkowe. Na lorze kolejowym 
wiodącym ze stacji Szczebrzeszyn do cukrowni 
Klemensów pow. Zamojskiego zamordowano Łu
kasza Bystrzyńskiego z Krzeszowa, idącego ze wsi 
Brody Duże gm. Zwierzyniec. Zbrodniarze zrabo
wali swej ofierze dwieście dolarów amerykańskich 
i pół miljona marek.

Bójka i strzały na ul. Krochmalnej. Przed no
mem Nr. 14 przy ul. Krochmalnej wynikła bójka. 
Przechodzący posterunkowy XIII komisarjatu, Ed
mund Ziembicki, usiłował bijących się w liczbie 
około 30 osób, rozpędzić, lecz kilku awanturników 
rzuciło się na policjanta i usiłowali go rozbroić i 
pobić, przybierając groźną postawę. Ziembicki na 
alarm dał z rewolweru strzał w górę, wskutek cze
go tłum rozpierzchł się. Nadbiegli policjanci zdo
łali jednak zatrzymać dwuch awanturników: Mosz- 
ka Wiśnię i Geneła Szmidta.

Tragiczny epilog nieporozumień małżeńskich.
38-letni Leonard Guzowski z Wołomina, dozorca 
budowy domów urzędniczych w kolonji Staszica, 
wystrzałem z rewolweru w prawą skroń pozba
wił się życia na rogu ul. Topolowej i Niemcewi
cza. Przyczyna samobójstwa — nieporozumienia 
małżeńskie.

Uważajcie w tramwajach! Zegarek złoty war
tości dwuch miljonów mk. skradziono w tramwa
ju Samuelowi Rittenbergowi z ul. Senatorskiej 10.

— 110 dolarów i 71 tysięcy mk. skradziono, w 
tramwaju Moszkowi Szczepkowskiemu z Grudzią
dza.

Wydobycie topielca. Posterunkowy komisa
rjatu wodnego, Bolesław Laskowski, wydobył, pły
nące pod mostem Kierbedzia, zwłoki 18-letniego 
Kazimierza Kondeja, ucznia ślusarskiego z ul. Sie
dleckiej Nr. 62, który utonął podczas kąpieli dn. 
1 b. m. w Wiśle przy Saskiej Kępie.

Odparty napad na pociąg. Na pociąg towaro
wy Nr. 791, idący w kierunku Białegostoku, po
między sygnałem stacji Marki, napadło czterech 
rabusiów, którzy zrzucali węgiel z wagonu. Zau
ważył to  posterunkowy V komisarjatu kolejowego 
i zaczął alarmować gwizdkami, a następnie pogonił 
za uciekającymi napastnikami, przyczem dał trzy 
strzały, lecz z powodu ciemności chybił. Napast
nicy zbiegli.

Okradzenie kancelarji kościelnej. Z kancela- 
rji parafji św. Stanisława na Woli przy ul. Bema 
Nr. 73 skradziono z szuflady biurka 30 tysięcy mk., 
pieczątkę z napisem: „urzędnik stanu cywilnego 
parafji św, Stanisława" oraz 20 sztuk druków, świa
dectwa ślubu podpisane in blanco przez ks. jWesz- 
ko.

Ofiara footballu. Na ul. Karolkowej 10-letni 
Tadeusz Sodoma z ul. Jaktorowskiej Nr. 90, ści
gając piłkę footballową, upadł na bruk kamienny 
i złamał prawą rękę. Pierwszej pomocy chłopcu 
udzielono w ambulatorjum Pogotowia.

Orgje samochodowe. Alejami Jerozolimskie- 
mi w stronę ul. Marszałkowskiej jechał z nadmier
ną szybkością samochód osobowy, należący do ks. 
Lubomirskiego. Przy wylofcie ul. Żelaznej prowa
dzący samochód szofer, Czesław Gerwatowicz, 
najechał na jadącego na rowerze kolejarza, Szcze
pana Madejczyka z ul. Tarczyńskiej Nr. 14. Madej- 
czyk spadł, samochód zaś przejechał przednie ko
ło nowego roweru.

Kradzieże. Pfzez lufcik dostali się złodzieje 
do mieszkania Antoniego Klekowskiego przy ul. 
Marjensztadt Nr. 22 i skradli ubrania i pieniądze 
ogólnej wartości pięciu miljonów marek.

— Dwie maszyny do pisania wartości około 
20 miljonów mk. skradziono z biura handlowego 
p. f, „Kolegja" przy ul. Pięknej Nr. 34.

dział), ale i tak program XXVI zasługuje na  ̂
chwałę. Humoru w nim i śmiechu co mcimara. 
niektóre dowcipy są zaiste doskonałe.

Na pierwszy plan oczywiście wysuwają się ?■ 
Znicz i Jastrzębiec, których wystąpienie Łażdof^ 
zowe publiczność przyjmuje owacyjnie^ Z w łasz^  
bajeczka „O przewrotności kobiecej" 
osnuta na tle przesilenia rządowego, gorąco I
oklaskiwana. ^

Huczne podziękowania zbierał p. Rentgen ^  
swoje świetne piosenki, z pośród których „Bal 
dera", „Pierrot i Kolombina" oraz „Pieśń wiose 
na Kohna” zasługują na szczere uznanie.

Dowcipny i pełen humoru „Wykład o te° 
Einsteina" wygłosił znany dobrze ze sceny 
Pro Quo, p. Boroński. - R e '

Program urozmaiciły tańce p. Dobieckiej, 
keffi i Romanowskiego.

łka.

T eatr i m u zy k a .
Teatr Wielki. Dziś „Cyganerja". Ju tro  „Ry

cerskość wieśniacza". Premjera opery Różyckie
go p. k „Gasanova" w piątek.

Teatr Rozmaitości. Codziennie „Mężczyzna i 
kobieta".

Teatr Reduta. Dziś „Turoń".
Teatr im. Bogusławskiego. Dziś i w sobotę 

„Sułkowski". Jutro i w piątek „Otchłań”.
Teatr Polski. Dziś po raz ostatni „Wielki Don 

Juan". Ju tro  premjera komedji S. Guitry „Zdoby
cie twierdzy”.

Teatr Mały. Codziennie „Hau-hau".
Teatr Komedja. Codziennie „Złodziej".
Teatr Nowości. Codziennie „Księżniczka 

Olała”.
Teatr Nowy. Codziennie „Wściekły lotnik".
Operetka Wodewil. Codziennie „Szalona Lo

la”.
Teatr Praski. Dziś „Garbusek z Pragi".

Z Filharmonji. W piątek wystąpi z recitalem 
fortepianowym pjanista Maurycy Rosenthal i grać 
będzie utwory Beethovena (sonata „Appasionata"), 
Schumana (Etiudy symfoniczne), Chopina i Liszta,

STAŃCZYK.
Program XXVI.

Trzeba przyznać, że w  Stańczyku można się 
ubawić. Coprawda mało w nim obecnie polityki 
(w której Stańczyk jak dotychczas żywy brał u 

S p o r t .
WYŚCIGI KONNE-

Na wczorajszych wyścigach publiczności ® 
wiele, niektóre biegi dosyć ciekawe, a wsk«tc 
ciężkiego toru szanse koni zmieniły się, co zaZ* 
czyły dosyć wysokie wypłaty w totalizatorze, 
zultaty poniżej:

Gonitwa I. Dyst. 2800 mtr. (płoty): i )  Mi»'r
2) Prędzej Maleńka, 3) Poo*lmodie VI w 3 m. 297* 
sek. o 8 dł. Tot. zw. 1350, fr. 1150 i 1500.

Gonitwa II. Dyst. 1600 mtr.: 1) Lais, 2) Kric®
3) Rayon d'or w 1 m. 46 sek. o 1 % dł. Tot. 1 
4800, fr. 1200 i 1050. , ,

Gonitwa III. Dyst. 2100 mtr.: 1) Regina, 2 ) £  
R tine, 3) Platina w 2 m. 26 sek. o szyję. Tot. 25^

Gonitwa IV. Dyst. 1300 mtr.: 1) Z e r w i k a p t ^  

2) Sewastopol, 3) Rosenfels w 1 m. 25% sek< 
2% dł. Tot. z w . 8050, fr. 3100 i  1550. ^

' Gonitwa V. Dyst. 1600 mtr.: 1) Raugraf Ib , 
Lady M argaret, 3) Puddler w 1 m. 47 sek. o W  
dł. Tot. zw. 5700, fr. 1300, 1200 i  1200.

Gonitwa VI. Dyst. 1600 mtr.: 1) Sonya, 2) 
lhouse, 3) Pani Ola w 1 m. 44% sek. Tot. zw. 
fr. 1250 i 1150.

Następne wyścigi jutro o godz. 4-ej.

ZAWODY PIŁKI NOŻNEJ.
Niemcy — Szwajcarja — 2 :1 .

W  wyniku zawodów w Bazylei między 
żynami niemiecką a szwajcarską zwyciężyła 
żyna Riemiecka w stosunku 2 :1.

VI,

P o l i s I o e S i  S z J i ó ł  S r e d i i l c l i
(G im nazjum  w y ż s z e . Typ m a te m a ty c z n o -p r z y r o d n ic z y ) .

Zarząd Gimnazjum zawiadamia, że z dn. 18 czerwca rozpoczną się egzaminy do ki. 
Wychowańcy całkowitej szkoły powszechnej są przyjmowani do klasy IV bez egzaminów.

A d r e s :  Z ń r a w i a  4 9 ,  I I  p .  odL g .  5 —7  p p .

IV, v

NAJLEPSZjl CYK0RIA
P A R O W A N A

m m

„GLEBA
SPOLKA ZIEMIAŃSKA

PRODUCENTÓW CYKORJI
RUTKOWSKI.USSOWSKUS5*

n OAWN2EJ R.BOHME&C*
.w W L©  © Ł A W K 9

Na raty
U biory męskie, cy w iln o  i w o j
sk o w o  gotowe 1 na zamówie
nie. O lbrzym i w y b ó r  m a te -  
r ja ió w . Obejrzenie do kupna 

nie obowiązuje

H A  59. Sklep 92.
obok dom u Śląskiego. 
U w aga n a  a d r e s !

Dr. mi J- Zalewski
lek. as. szpit. św. Łazarza. Choro
by skórne i wener. Analizy krwi. 

Praga-Targowa 84, m. 2.
Tel. 77-83. 5—7. panie 4—5.
Or. I. MILEJKOWSfiCI
Choioby weneryczne i skórne 

Z łota  5 0 .
Tel. 121-30. Przyjmuje od 4—8 w.

fir. B i ® (z Petersburga) b. st. 
ord. szp. ch o r . w e 

n er ,, sk ó r n e  i p łc io w e . Od 
9—3, 5—8 w. Iło w y -S w ia t 4 6 ,

m . IS . Tel. 233-84.

D r. M . A l t l e l d
Zielna 12—2. Chor. wener., skó 
ry, płciowe od 10-12 r. i od 4—7 w.

ODCISK! brodawki
deszwach

po-i skórą zgrubiałą na 
_________  bezpowrotnie i bez bólu

„ K Ł A  VU I O L “
wyrób. Farmac. Labor. „ A P . KOWALSKI*1 w Warszawie 

Sprzedają wszystkie apteki i składy apteczne.

T U T  A  T S ?  W 3* 'V  TY LK O  u r z ę d n i k o m  p o
«ii rfta cenach gotówkowych na 

bardzo wygodnych warunkach Ubiory męskie gotowe i 
na zamówienia. Specjalny dział wojskowy. 

Matarjały zagraniczne i krajowe w olbrzymim wyborze

E D M C l i l ,  D ł u g a  50, s k l e p  45.
Redaktor naczelay dr, Feliks Perl,

K i U i  OKAZJA!
SUKNIE 4 0 .0 3 0
KOSZULE damsk. 2 5 .0 0 0  
KOSZULE męs. zef. 2 5 .0 0 0
wielki wybór m aclcpola-  
nów , m e tk a li, w e łn y

po cenach b. nizkich.

B -cia ZANDER,
88. M a r sz a łk o w sk a  8 8 .

S&AT1 T
można się ubierać elegancko w pierwszorzędnej pracowni ubiorów 

m ę sk ic h  i d a m sk ich

M. C W E J K O ZŁOTA 2 6 , m . 12, 
t e l .  187-65.

MA RATY I ZA gotówkę
Wykwintne okrycia, kostjumy dam skie epongowe i ubiory męskie. 

Tanio, bo w pracowni 
Z ło ta  16 m . 2 9 , 2  b ra m a  w  p o d w ó rzu .

O buw ie M ajtanie)
W i a I S t S t w w k ń m  D a m sk ie , M ęsk ie , D z iec in n e , 
s l I B a K I  W y p ł ó c i e n n e ,  p ru n e lo w e , san 

dałki. W yrób w ła sn y , g w a ra n to w a n y .
F oksal 18, tel. 153-13. Skład. Skór.

im m s s s r s z s ź
na kursy Metodyczno-Pedagofl' g 
ne obowiązkowe, proszeni , 
składanie ofert do 10 czerpy 
wraz ze świadectwami szko lnej, 
zdrowia i m oralności do 
stwowego Urzędu Pośrednie . 
Pracy, Oddział U m y sło w o -P r®  i,

Ijących, Warszawa, Ciepła 21. , f
......................

obuwie i i m m j
wielki, P. Urzędnikdm i O fi ^ 
rom na spiaty. Jerozolim ska „ 
wprost bramy, I piętro. Mag®*7 
obuwia, tel. 175-84.

n a  r a t y  najlepszej 
szewców. Obśtalun*1 
Sienkiewicza 3. >

ście od pi. Mirowskiego, 
232-16.

M A  M A T Y
Każden, kto chce kupić

ubiory męskie, obrycia damskie
. b ie liz n ę  s to ło w ą  powinien pierw przyjść i przekonać się, że 
ceny Nfl RATY są takie sam e jak za gotówkę

tylko u M. Rosenbłum a Pańska 6 m. 8.

D r. m fid . M . REGELI53AM
Choroby skórne i weneryczne. 

O rdynacka 7 , od 5—7 w.

8 o i i t o s z t i i i a  D iiaaiix .
»\ rtlflDflDV weneryczne skór- AJ ll im i ne (tryper syfilis) 
leczy Dr. Choiodkowski. Nieza
możnym ustępstwo. Twarda 45, 
róg Złotej mieszkania 2. Telefon 
246-07 od 9—12 rano i od 5—7. 
Panie od 4—5.

Ifrniriu rutynowany do męskiej 
lU U jlij I dam skiej bielizny po
trzebny- Nowolipie 15—37. Zgło
szenia 6—7 wiecz.

r1.-

I S n l
L̂eonara46

21 Nowy Ś w ia t  21
8 fotogr, retusz 1 1 5008 

12 „ 6000 
P o rtre ty  

w yk w in tn ie  w yk on an e

9) Zegarów . s . , r ^ v . ^ d2 ;
nlo, dobrze. Zegarmistrz Gut- 
m acher, Smocza 21.

1) M y  nTrX£«.s$:
lis leczy w krótkim czasie. Nie
zamożnym ustępstwo. Dr. Wein- 
traub, Praga-Targowa 78 m. 10 
przy Wileńskiej. Od 10 — 12 i 
4 — 7.

weneryczne. Rzeżączkę 
leczy się w jaknajkrót- 

szym czasie. Przyokopowa 43—7 
róg Grzybowskiej, od 4 do 7 pp. 
Panie 2—4. Dr. Rozental.

r.arniłliru sPodn*e. żakiety, je- 
UnliHIlll] sionki, sakpaita w o l
brzymim wyborze z gotowych i 
na zamówienia z krajowych i za 
granicznych materjalów o 50$ ta 
niej jak wszędzie. Sprzedaż za 
gotówkę i na raty. Wytwórnia 
Ubiorów Męskich Sipowski i M a
jewski, Chmielna 49 front m. 5 
(Narożny dom przy dworcu głć 

, wnym).

firamnfniur instrumenty muzy- 
UldlllUlUliJ czne w wielkim wy
borze oraz płyty najnowszych na
grań poleca po cenach najniż
szych Feigenbaum , Bielańska 1.

Ma na Pradze Brzeska 5. 
Porady lekarskie we 

wszystkich specjalnościach i Den- 
tystyki od 9 — 6 w. W nagłych 
wypadkach pom oc lekarsk i w 
domu.

Mebli! solidne w wielkim wybo 
rze p o l e c a  Franciszek 

Arens, Plac Trzech Krzyży, ceny 
bezkonkurencyjne.

MASZYNY do s z y c ia
znanej do

broci „ K a sp rzy ck ieg o ” — Ta
nio—Hurtowo—Detalicznie — Ra
ty. Skiad fabryczny — Warsztaty 
reparacyjne Warszawa, Marsza! 
kowska 153, telefon 104-51. O d
działy, przedstawiciele: Często
chowa Aleja 43, Kielce, Lubili 
Wilno, Łuck. Zamawiać można 
listownie w Warszawie. Poszuki 
wani odbiorcy hurtowi i przed
stawiciele.

)  l ia i t a r a  M ilo na O 
krycia

Kostjumy dam skie i dziecięce. 
Suknie, bluzki, spódniczki. Bieli
znę, T r y k o ta ż e , Mundurki, Far
tuszki, G arniturki dla uczącej 
się młodzieży poleca najtaniej

Szyszko IBSZWKt 99.
telefon 184-95.

gotowe.
buchalterzy-bankó*J,

__________ cy, geometrzy, l
kwalifikowani, technicy-mierm ,

Państw ow ej

POTRZEBNI
Zgłaszać się do 
Urzędu Pośrednictwa P r a c V ,___   _ • - - -  jfi1
Warszawie, Oddział dla UmY (̂ 
wo-Pracujących, ul. Ciepła N2 ,^ 
telefou 232-16. Wejście od P 
cu Mliowskiego.

zgrane połam ane kupj^ 
lub zamieniam na 

Plącę najwyższą cenę. Przyjń1.|- 
sie również do reparacji ws j ,  
kie instrumenty muzyczne, 
genbaum . Bielańska 1.

PUtJ

POKlOtliy
twórni na raty. 
19.

skarpetki najłepjy-
t r w a ł e  własnej 

Sienkiewicza

mon

m ę s k i e elegan j , {
280 tysięcy mk. y  

marynarki aipagowe męskie $‘ 
120 tysięcy. Dwa palta letnie '„i- 
skie po 130 tysięcy. Dwa 9® 
tury marynarkowe po 260 
cy. Sprzedam zaraz. Piękna 
11. Handlarze wyłączeni,

m łodości przywraca l y  
kilku dniach sy stem ^- 

djofizjologiczny usuwający 
powrotnie: zmaiszczki,
piegi, czerwoność nosa, wyP #u' 
nie włosów, siwiznę. Prób®  jfi 
solutnie bezpłatna. Chmielf1 gi 
5 4 —5, pierwsze piętro fron t,
4 - 7 -
7 rny sztuczne bez podnje 
LLDT nia, plomby usuwam® „jP 
bów bez bólu, korony, rep®r _cD' 
przeróbki. Ceny nizkie. „jp 
jącym dogodne warunki. ^ 
dentystyczny Leszno s ie d m  L 
gie podwórze) 10—2 pp.

usuwa krem
nie olami bielizny, pnsia j„ . r s j  
zapach J . WEROCZY, B e d ^ r J 1 
N« 13. Apteka. "Żądać

Fedaiktor odptiwieiJziaiftv Jem Szapii'®, Wydawea: Rada Nas*. P. P. S. Cdbito w drukarni „Robotnika**, W&eC


